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| garowa w Ministerstwie S 
przyjecie delegatów. 


praw 


-MORAWSKI 
Minister Administracji Publicznej 
2 | czone jest dla delegacji włoskiej, 

| | zasiądzie delegacja radziecka, na 


szczególnych delegacyj. 


| 


f W sąsiedniej sali znajduje 
i kom XV i XVI i na którym o 


Punkiualnie o godz. 11-ej Bidault 
otworzył zebranie krótkim przemówie 
| niem, w którym w imieniu narodu 
| | francuskiego i rządu Republiki wita 
j delegacje sprzymierzonych, przybyłe 
¿do 'Raryża, celem podpisania frakta- 
-Hów z Włochami, Węgrami, Rumunią, 
Bułgarią i „Finlandią. 


lat — mówi Bidault — rząd francuski 
zaprosił sojuszników, aby na tym te- 
renie położyć ostatecznie kres wojnie. 
hs 


HENRYK SWIATKOWSKI * 


Minister Sprawiedliwości 


KAZIMIERZ RUSINEK 


| Minister Pracy i Op, Społecznej ` 


Następnie Bidault zwraca się do 
przedstawiciela Włoch, wzywając go 
do podpisania traktatu pokojowego, po 
czym wezwał reprezentantów państw 
sprzymierzonych, aby kolejno składali 
swoje podpisy pod tekstem traktatu. 

Delegaci przechodzą jeden za drugim 
do sąsiedniej sali. Kolejno defilują: 
Bogomołow, przedstawiciel ZSRR, Jef- 
ferson Caffery (USA), Duff Cooper (W. 
Brytania), Tsien Tai (Chiny), Bidault 
(Francja) itd. 
~- Po chwili wszystkie podpisy figuru- 
ja już pod traktatem, z wyjątkiem pod 
pisu delegata Polski, któremu trudno- 


À 


KONSTANTY DABROWSKI MICHAŁ KACZOROWSKI 
Minister Skarbu 


Minister Odbudowy 


PARYŻ. Minister Modzelewski przy- 
„| był do Paryża pociągiem w poniedzia- 
łek po południu. Na dworcu wiłali mi 
nistra ambasador Francji w Polsce 
Garreau, wiceminister Leszczycki, amb. 
Skrzeszewski, attache wojskowy pułk. 


LONDYN (PAP). — Socjalistyczny 
I| „Daily Herald" polemizuje z ostrymi 
atakami prasy konserwatywnej, skie- 
rowanymi przeciwko rządowi Labour 
Party. Dziennik podkreśla, że konser- 
watyści od dłuższego czasu czynią sta- 
rania o utworzenie rządu koalieyjne- 
go w W. Bryłanii i w tym celu wy- 
korzystują obecne trudności transpor- 
towe i ograniczenia w zużyciu prądu 
| elektrycznego. 

Dziennik zapowiada, że nie będzie 
żadnych zmian w rządzie brytyjskim, 


| CZESŁAW BOBROWSKI 
Prezes C. U. P, 


LUDWIK GROSSFELD 
Kierownik Min, Żeglugi i Handlu Zagr. 


———— 


Głodówka polskich żołnierzy 


z . r e 
czekających na powrót do kraju 

Bezpośrednią przyczyną głodőwki 
żołnierzy od 5-ciu miesięcy niecierpli- 
wie czekających na powrót do kraju 
jest fakt, że repatriacja jeńców nie- 
mieckich trwa prawie bez przerwy. 


LONDYN (PAP). Żołnierze polscy, |; odesłaniu ich do kraju. Strajk rozpo- 
którzy z żonami, wśród których znaj- |czął się dnia 5 bm. kiedy po raz szó- 
dują się również Angielki, przebywają | sty odroczono termin wysłania trans- 
w obozie w -Szkocji w oczekiwaniu na portu. Strajkujący oświadczyli, że nie 
repatriację, rozpoczęli strajk głodowy | zaczną przyjmować pokarmów dopóki 
ma znak protestu przeciwko zwłoce w | nie zostanie oficjalnie wyznaczony ter- 


min ich wyjazdu. 
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„Po raz drugi w ciągu nie całych 30 podpisują je, 
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PARYŻ (SAP). — Już przed godziną 11-a, t. j. przed ter- 
i minem przybycia przedstawicieli poszczególnych narodów, ma- 
jących asystować przy podpisywaniu aktów pokojowych Sala Ze- 


Zagranicznych była gotowa na 


Wszystkie żyrandole są zapalone. Olbrzymi stół pośrodku 
sali przykryty jest zielonym suknem; 


widnieją na nim nazwy po- 


Dla ministra Bidaulta, który przewodniczy uroczystości, przy- 
| gotowany jest specjalny fotel. Naprzeciw niego miejsce przezna- 


na prawo od przewodniczącego 
lewo brytyjska. Ostatnie miejsce 


i na prawo zajmie Brazylia, ostatnie na lewo — to znaczy tuż pod 
\ sławnym zegarem — przedstawiciel Kanady. 

| się stół, który służył jeszcze Ludwi- 
dbędzie się sam akt podpisania trak- 
| tatów. Przygotowany jest również kałamarz z XVIII wieku. 


Mowa ministra Bidaulta 


Wysoko sobie cenimy ten zaszczyt i 
to zaufanie*. 

„Następnie Bidawit daje wyraz prag- 
nieniu, aby te narody, z którymi dzi- 
siaj podpisany zostanie pokój, znala- 
zły się jak najszybciej. w wielkiej. ro- 


dzinie narodów. - Zadaniem państw, 


które opracowały traktaty pokojowe. i 
jest stworzenie takiej at- 
mosfery porozumienia, aby świat uwol 
nić raz na zawsze od koszmarnej groź- 
by wojen*. 


| 


Delegaci podpisują traktat 


ści komunikacyjne przeszkodziły w 
przybyciu na czas do Paryża. Min. Bi- 
dault wyjaśnił i usprawiedłiwił nie- 
obecność delegata polskiego. 

„O godzinie 11 min. 40 wszyscy mi- 
nistrowie, ambasadorowie i delegaci, 
obecni na uroczystości, dopełniwszy 
swych funkcyj, opuszczają minister- 
stwo spraw zagranicznych. 

PARYŻ. W godzinach popołudnid- 
i wych odbyło się podpisanie traktatów 
pokojowych z Rumunią, Bułgarią, Fin- 
landią i Węgrami. Ceremoniał był po- 
dobny, jak podczas podpisania trakla- 
tu z Włochami, 


Min. Modzelewski podpisał traktat 
z Włochami o godz. 18.15 


Naszkowski i przedstawiciele organi- 
zacji społecznych. 

O godz. 18.15 w wielkiej Sali Zega- 
rowej francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych został podpisany przez 
ministra Modzelewskiego traktat po- 
kojowy z Włochami. Stosownie do u- 

ee ea 


W Anglii nie bedzie 
rzadu koalicyjnego 


| Sdyż większość grupy poselskiej La- 
bour Party jest przeciwna zaproszeniu 
| konserwatysiów do rządu, 


Tow. Osóbka Morawski 


objął urzędowanie 


jako min. Administracji 


Tow, Osóbka-Morawski przybył w 
dniu 7 bm. do Ministerstwa Admini- 
stracji Publicznej celem przejęcia u- 
rzędowania. Ustępujący min. dr Kier- 
nik przekazał tow. Osóbce-Morawskie- 
mu agendy Ministerstwa oraz przed- 
stawił dyrektorów departamentów. 
Przemówienie powitalne wygłosił dyr. 
dep. wyzaań — Demianczuk, 

W dniu 10 bm. tow. min. Osóbka- 
Morawski rozpoczął urzędowanie o 
godz, 9. 


W ciągu dnia przyjął, m. in., przed- 
slawicieli akademików, delegację „Spo 
lem“ z prezesem tow. Żerkowekim na 
czele oraz przewodniczącego Zw. Har- 
ceretwa  Polekiego — ob. /Wierusz- 


Kowalskiego, (SAP). 
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LKIEJ SALI ZEGAROWEJ 


ministerstwa spraw zagranicznych w Paryżu 


tipisano traktaty z b. satelita 


JE : K : e m | H G 
riatu konferencji pokojowej Duparc. 


Podpisanie traktatu odbyło się w o- 
becności ambasadora S$krzeszewskiegoa. 


stalonej procedury, ministra wprowa- 
dził na salę szef protokółu Dumaine, 
po czym powitał go dyrekior sekreta- 


Jugosławia nie zrezygnuje z ziem 
etnicznie słowiańskich 


PARYŻ (PAP). Minister spraw za- 
granicznych Jugosławii Simicz złożył 
następującą deklarację ministrowi Bi- 
dąullowi: „Rząd Republiki Jugosło- 
wiańskiej stwierdza z żalem, że rosz- W tych warunkach Jugosławia zna- 
czenia i wnioski Jugosławii nie zosta- ' lazła się wobec konieczności podpisa- 
ły w sposób zadowalający uwzględnio | nia traktatu z Włochami, który nie 
ne przy opracowywaniu ostatecznego i uwzględnia podstawowych interesów 
tekstu traktatu pokojowego z Włocha- j narodów jugosłowiańskich, wywołując 
mi. Decyzje terytorialne pozbawiły Ju! (Dokończenie na str. 2-ej) 


— 


abaan 


1 


gosławię terytoriów etnicznie jugosło- 
wiańskich, jak: Słowenia Wenecka, ob- 
szar Gorycji, Monfalcone, Triest i 
północno-zachodnia część Istrii. 


PRE, 


Odpowiedź na uczciwy anonim 


Przed paru dniami dost 


ałem znowu anonim. Bardzo ró- 
żny od tego- w: którym jakiś biedny wariat, mieniący się ppor. 
„Orliczem” z WiN, groził redaktorowi „Robotnika” śmiercią 
za „intrygi przeciw PSL”. Anonim, o którym chcę parę słów 
powiedzieć w tym artykule, podpisany jest dość dziwacznie, 
Ale nie w tym rzecz .Rzecz też nie w tym, że autor — wbrew 


4 


j$ zwyczajowi anonimowych korespondentów — nie szczędzi 
$ miłych, acz zupełnie niezasłużonych słów pod moim adresem. 
| Chodzi o zupełnie co innego. Chodzi o to, że autor w wielu 


sprawach, które porusza, ma stanowczo rację. 
„Kto tylko jest bezpartyjnym — pisze mój 
dent — pomimo całkowitej lojalności i pomimo te 
produktywną jednostką, daje mu sie odczuć wyraźni 
żdej sprawie w stosunk 


korespon- 
go. że jest 
e, że w ka- 
u do partyjnego jest przegrany... Par- 
tyjaemu uchodzi obchodzenie prawa... a bezpartyjny musi te- 
mu prawu podlegać... Daje się widzieć obecnie u partyjnych 
szowinizm partyjny i bojowanie nie tylko z czynną opozycją, 
co jest zrozumiałe, ale zwalczanie... wszystkiego... co nie jest 
partyjne...” 

Autor rozwija dalej zasadę, że 
dla wszystkich, że powinni mu podl 


prawo powinno być jedno 
egać partyjni i bezpartyjni, 

= A. a ką s dE; + L= ESPA 
nad partią jest społeczeństwo, naród i dobro całego pań- 
stwa — pisze autor listu — na to się jest patriotą, aby służyć 
świadomie wyższym celom, a nie tylko swemusklanowi.” I da- 
lej: „Tak by sie chciało oddychać wolną, czystą atmosferą, nie 
zatrutą czadem doktryn... liczącą się z osobowością człowieka.” 

Myśle, że mój korespondent nieco przesądza, ale że w Sa* 
mej istocie ma racje.. Przeszliśmy niewątpliwie przez rewo- 
lucję. Rewolucje kosztują mniej albo więcej, ale nigdy nie 
sa fobione w rękawiczkach. Polityk działa i myśli w skali wiel- 
kich zbiorowości i liczy się dla niego ostateczny rezultat; nie 
może być. sentymentalny w szczegółach. Natomiast jednostka 
pozostaje jednostką — i czuje na własnej skórze, gdy cierpi. 

Rzeczywiście szary, zwykły, bezpartyjny obywatel nie 
zawsze spotyka się z najlepszymi formami agitacji ze strony 
partyjnych w terenie. Rzeczywiście na etapie rewolucyjnych 
przemian i rewolucyjnych w istocie swojej walk politycznych 
trudno było dbać o pedantyczną praworzadność. To ludzi bo- 
lało i dotykało. Ale'to było, drogi mój korespondencie, nieu- 
chronne. 

Wstępujemy w okres nowy. Rola bezpartyjnych. uczciwie 
pracujących i uczciwie — choćby nawet czasem krytycznie — 
myślących obywateli musi wzrastać. Tego zdania jest nie tylko 
PPS, ale także PPR. Jest to zgodne stanowisko obu naszych 
partii i przez obie partie bedzie w czyn wprowadzane. Grun- 
tować też bedziemy coraz bardziej praworzadność — w czym 
potrzebujemy aktywnego współdziałania wszystkich obywateli, 

Nic nie spadnie z nieba, we wszystkim trzeba cierpliwej, 
wytężonej pracy i dobrej woli ogółu. Nowa rzeczywistość w 
Polsce rodziła się w tak specyficznych warunkach. które na- 
rzuciła nam nasza historia i geografia, że nie sposób osiągać 
rezultaty w zakresie poczucia prawa z dnia na dzień. Kłamał- 
bym, gdybym wraz z całą moją Partia nie wzywał do cierpli- 
wości, do rozsądku, do umiaru, do pracowitej i długofalowej 
wytrwałości. 

Polska jest na dobrej drodze, Trzeba wierzyć w Polskę. 
trzeba wierzyć w naród, trzeba wierzyć w ludzi. Trzeba wie- 
rzyć, że z naszej cierpliwej pracy wyrośnie siła państwa, za- 
możność społeczeństwa i swoboda obywateli. 

Z pracy, z rozsądku, z dobrej woli — a nie z krzyku, hy 
wszystko było zaraz. Taki krzyk prowadzi akurat w przeciw- 
nym kierunku. 


JULIAN HOCHFELD 


Pee 


Warszawa, i1 lutego. 
! Traktaty z satelitami 


|" u dziedziny astronomii 
najlepiej otreśla roię Włoch, 
Węgier, Rumunii, Butgarii i Finlandii 
podczme wojny. Obracały się one fze* 
ezywiście jak satelity (księżyce) wo 
kół osi hitlerowskiej, pozostając pod 
przemożnym wpływem 'Niemiee, Do- 
piero oznaki zbliżającej się katastro- 
ły spowodowały ich oderwanie się od 
„oi“, Przy tej okazji wyzwolity stę 
potężne ruchy ludowe, które obeenie 
objęły rządy w tych 6 państwach, 
Wczoraj nastąpiło w Paryżu uro- 
szyste podpisanie traktatów pokojo= 
iwych z aatelitami Niemiec, Treść tych 
traktatów omawłaliśmy  seczegółowo 
podczas trwania Konferencji Pary- 
skiej, na której została ona ustalona. 
W tej ehwiil chcemy zwrócić uwagę 
ma to, że postanowienia traktatów z 
satelitami Niemiec «są miewątpiiwie 
wryulikiem pewnych kompromisów z 
wazystkinyj załełami | wadami kom- 
a. 


Wadami—gdyż przy każdym kom” 
promisie strony maszą urczygnować 
w icb przeke- 


Zaletami — gdyż tylko tą drogą 
można było esiągnąć jednomyślne de 
tyuje, kióre uwzględniały tak różne 
żądania 1 stanowiska tylu zainiereso= 
wanych stron. 

Powodzenie osłągnięte przes Bpo- 
tecmność międzynarodową a- 
włalania @raktatów pokojowych s sa- 
tetami Nłemiec upoważnia naa do 
optymizmu co do rozpoczynającej się 
za miesiąc Konferencji Moskiewskiej, 
ua której opratowamy będzie traktat 
pokojowy (łob jek powiadają nie- 
Którzy statut pokojowy) dia pana I 
władcy estelltów, dla Niemiec. 


Rząd Llopisa 


N* międzynarodowej 
socjalistycznej w sprawie Hisz- 
panii, która odbyła sę w elerpnin 
1948 r, w Paryżu, hiszpańska partia 


parii 
czestutków tej konferencji 
świadczonych polityków í  doskona- 
łych mówców — Liopis wyróżniał 
swą raeczowością | swym oddaniem 
dla sprawy uwolnienia Hiszpanii spod 
sządów gen. Franco. 

Obecnie ten płomieuny patriota 
wolnej Hiszpanii stanął na czele no- 
wego hiszpańskiego rządu emigzacyj- 
mego. Jest to, podobnie jak 
skąd Girale, rząd koalicyjny, obejmu- 
jacy socjalistów, komunistów 3 repu- 
klixanów, 


Utworzenie rządu Tlopisa Stawia | 


snów ma porządku dziennym sprawę 
Hiszpanii, Dotychczasowa akcja mie 
dzynarodowa, która sprowadziła się 
do odwołania ambasadorów m Ma- 
drytn, nie dała ładnego wyniku. Gen 


Wraneo rządzi nadal przy pomocy |skim do delegacji 
terroru 1 represji politycznych, Zgod- skich, prezydent y 
powyżej Benesz podkreślił rolę narodów sło- 


mie z uehwałą wspomnianej 


| 


z 235 tysięcy klw - godzin na 


zużycie prądu został 
wyłączając ministerstw pracują 
jest na niezliczone niewygody, 


Napad na hank 
w Paryżu 


ludzi aapadło na bank w Paryżu 
zrabowało 1 milion franków. Zamasko- 
wani bamdyci weszli do banku w chwi 
li otwarcia į zażądali wydania pie- 
aiędzy. Dyrektor i wicedyrektor eta- 
wili opór. Doszło do strzelaniny, pod- 
czas której zostali ranni — dyrektor 
i jeden z bamdytów, Zrabowawszy pie- 
poes naprstnicy odjechali autem 
stromymi ulicami Montmartre, ostrze- 
| Kwając się z rewolwerów. Poszukiwa- 
inia policji nie dały żadnych wyników. 


Olbrzymia 


Ograniczenie dostawy prąd 


100 tysięcy klw = godzin, co 


oszczędność 135 tysięcy kg węgla na godzinę. W Birmingham 
o ograniczone do 1/4. Sklepy, urzędy, nie 


przy świecach. Ludność narażona 
przypominające okres wojenny. 

u przynosi wielkie straty przemy* 
słowi, powodując postoje, de- 
zorganizację produkcii i zwięk* 
szające się z każda chwilą przy” 
musowe bezrobocie. Z powodu 
przerwy w dopływie prądu ele- 


PARYŻ (PAP). Pięciu uzbrojonych ktrycznego musiało przerwać 
i| prace w całej Anglii około piç- 


I ciu milionów robotników. 

W związku z katastrofalną sy” 
tuacją węglowa nastąpił na giel- 
dzie londyńskiej ogólny spadek 
kursów. 

Kryzys węglowy jest dziś głównym 
tematem dnia w prasie brytyjskiej, 
Dzienniki wzywają publiczność do lo- 
jalnego przestrzegania zarządzeń w 
sprawie ograniczeń konsumcji energii 


frekwencja 


przy wyborach w Zw. Radzieckim 


MOSKWA (PAP). 


12 w nocy. 


sowało nie mniej niż 99,8 proc. upraw- 
nionych do głosowania, 3 
Protokół okręgowej komisji wybor- 
czej w stalinowskim okręgu w. Mo- 
skwie, w którym kandydował Stalin 
stwierdza, że w głosowaniu wzięło u- 
dział 100 proc, wyborców. 
Komunikaty ze wszystkich okolic 


Niemcom potrzeba 


| 


Dnia 9 bm. w 
e'edmiu republikach radzieckich: Fe- 
kontereneji | leracji Rosyjskiej, na Ukrainie, Bia- 
łorusi, w Gruzji, Azerbejdżanie, Arme 
aii i na Litwie, odbyły się wybory do 
Rad Najwyższych, Głosowanie rozpo- 
częło się o 6 rano i trwało do godz 


Zw. Radzieckiego stwierdzają wysoką 
frekwencję wyborców. W Leningra- 
dzie Mołotow został wybrany jedno- 
głośnię, a Zdamow olbrzymią więk- 
szością głoców. 

Wyniki będą ogłoszone we wtorek. 


Interwencja n 


nie znalazła aprobaty w Rad 


NOWY JORK (PAP). — W 
poniedziałek Rada Bezpieczeń- 
stwa zebrała się na poufne posie 
dzenie, celem powzięcia decyzji 
w kwestii czy komisia śledcza 
ONZ przebywająca obecnie w 
„Grecji ma prawo domagać się od 


conajmniej 30 lat 


na uregulowane wewnętrznych stosunków 


PRAGA (PAP), W przemówieniu, 
wygłoszonym na Zamku Hradczyń- 
kobiet słowiań- 


konferencji w Paryżu, socjaliści ca- | wiańskich w dziele budowy pokoju i 
łego świata nie powinni stawać aż | nowego porządku ‘światowego. 


do obsienią krwawego reżimu Falan- 
gi. Premier Liopis ma prawo domagać 
zie wykonania tej uchwały. 


Mówiąc o problemie Niemiee, prez. 
Benesz oświadczył: „Niemeom po- 
trzeba co najmniej 30 lat czasu na 
uregulowanie swoich wewnętrznych 


Czechosłowacji dr 


stosunków, ale za lat 5 lub 10 zaczną 
oni podnosić głowę, zaczną zabierać 
głos w sprawach europejskich. 

Musimy być przygotowani na wy“ 
darzenia nadchodzących lat, Nie wol- 
no nam wieść między sobą sporów. 
gdyż byłyby one dla Niemców we- 
zwaniem do odwetu, Musimy stale 
czuwać i być gotowi do zadań, jąkie 
nas czekają, wspólnie a innymi Sło- 
wianami”, 


"Palestyna groźbą dla pokoju Światowego 


Sumner Welles wzywa do oddania mandatu ONZ 


WASZYNGTON (PAP). — B. podsekretarz stanu USA | TEL 
„ostry | 


Sumner Welles oświadczył w p 


kryzys palestyński zwiększa niebezpieczeństw 
W. Brytania przekaże 


towego. Im predzej 


rzemówieniu radiowym, iż 
o dla pokoju świa- 


palestyński — tym prędzej problem palestyński będzie rozwiąza- 
ny” — stwierdził Sumner Welles. 


Żałoba w Rzymie 


(Dokończenie depesz ze sir. 1-ej) 


w nich bolesne uczucia. Rząd Jugosła- 
wii czując się w obowiązku podpisa- 
gia traktatu, musi podkreślić, że na- 
rody Jugosławii przyjmują na siebie 
wielką ofiarę jedynie dlalego, że w o- 
becnej chwili w żadnym wypadku nie 
chciałyby na siebie wziąć odpowie- 
dzialności wyaikającej ¢ braku teh u- 
działu w ustaleniu pokoju pomiędzy 
narodami, 

Rząd jugosłowiański musi jedneż o- 
świadczyć, że przez fakt podpisania 
tego traktatu w żadnym wypadku nie 
rezygnuje z terytoriów, które są gini- 
esnie jugosłowiańskie". 

RZYM (SAP), W poniedsiałek o g. 
11 rano zabrzmiały syreny fabryczne 
we wszystkich miastach włoskich, wzy 
wając do zawieszenia pracy i ruchu na 
znak protestu przeciw podpisywanemu 
w Paryżu traktatowi pokojowemu. 

Ruch uliczny został zatrzymany i 
wszystkie sklepy zamknięto. Manife- 
stacja trwała 10 minut. Wzięły w niej 
udział wszystkie związki zawodowe 
oras organizacje pracodawców. 

Pod koniec manifestacji wydarzył 
się szereg incydentów. Grupa studen 
tów wdarła się do poselstwa jagosło- 
wiańskiego, zdzierając sztandar jugo 
ałowiański i zawieszając flagę włoską 
Na Pieca Wenecki przed Grobem 


Nieznanego Żołnierza, zdario sztandar 
Stanów Zjednoczonych., Policja roz- 
proszyła manifestantów, aresztując 
szereg osób. Kiłka osób było ķontuzjo- 
wanych, a jedna zabita. 

NOTA PROTESTACYJNA WŁOCH 

RZYM (PAP). Włoski minister spraw 
zagranicznych Sforza oświadczył na 
posiedzeniu Konstytuanty, że rząd wło 
ski wręczył zainieresowanym rządom 
notę protestacyjną przeciwko traktato- 
wi pokojowemu s Włochami, której 
treści nie może na razie ujawnić. 

CO PISZE PIETRO NENNI 

RZYM (SAP). Włoską prasa ponie- 
działkowa podkreśla w tonie dramaty- 
cznym nastrój żałoby narodowej w 
dniu podpisywania przez delegatów 
Włoch traktatu pokojowego. 

Niektóre dzienniki ukazały się z sze- 
rokimi czarnymi obwódkami. Wszyst- 
kie mówią o „dyklacie* pokojowym i 
protestują przeciw traktowaniu Włoch 
i narzucaniu im warunków. Pietro Nen 
mi w artykule, zamieszczonym w dzien 
niku florenckim . Nuovo Corriere“, 
stwierdza, że cios, zadany Wiochom 
jest ciosem wymierzonym w istotę de- 
mokracji. „Jeżeli żądamy rewizji trak- 
tatu — pisze Nenni — to dlatego, że 
nie chcemy znosić przemocy, że liczy- 
my ne rozum polityczny i solidarność 
międzynarodową”: 


ONZ swój mandat 


AVIV (PAP). Odpowiedź A- 
gencji Żydowskiej w Jerozolimie na 
pismo rządu palestyńskiego domaga” 
jące się współpracy przy likwidacji 
akcji terroystycznej została doręczo- 
na sir Guarneyowi, 

Tajna radiostacja organizcji Irgun 
Zvei Leumi nadal wzywa do stawiania 
oporu władzom brytyjskim, 

1.500 żołnierzy brytyjskich ochrania 
port w Haifie dokąd przybył statek z 
660 nielegalnymi imigrantami żydow- 
skimi Władze brytyjskie przenoszą 
nielegalnych imigrantów ma okręt bry- 
tyjski, którym zostaną oni przeirane- 
portowani na Cypr. f 

Z obozu dla internowanych w La- 
trun zbiegło 2 terrorystów żydow- 
ich, 

JEROZOLIMA (SAP). W Palesty- 
nie zawieszona została wezelka komu- 


cikacja pasażerska na linii kolejowej 
pomiędzy Jerozolimą a Jalią przez 


ję. 
LONDYN (SAP). Koła dobrze po- 


Lydd 

dowska odrzuot projekt brytyjski go- 
z Arabowie prawdopodobnie go- 
I 


OTASEDZ PES E "sa 


informowane twierdzą, i£ Agencja Ży- 
działu Palestyny na kantony, nato- 
towi cą przyjąć ten projekt, pod wa- 
runikiem, że rząd brytyjski zobowią- 


że się ogłosić niepodległość Palesty- 
ny za lat pięć. å 


roczn 


SOFIA (SAP). W „Robotniczesko 
„Deto“ ukazało się sprawozdanie z 
uroczystej akademii, zorganizowanej w 
rocznicę śmierci Adama Mickiewicza. 

Na akademii był obecny prezydent 
Kolarow, min, Jugow oraz przedeta- 
wicisle państw © 
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Katastrofa węglowa w Ang 
Elektrownie wsirzymuja dosławeę pradu 


5 milionów robotników bez pracy 
Spadek kursów giełdowych 


LONDYN (PAP). — Przewidywany przez obserwatorów 
kryzys węglowy w Anglii na tle spadku produkcji węgła, wy* 
buchł z gwałtowną siłą w związku z trudnościami transportowy* 
mi, spowodowanymi przez mrozy i zaspy śnieżne. 

Olbrzymia elektrownia londyńska obniżyła produkcję pn 

e 


elektrycznej. 

Pod naciskiem opozycji rząd brytyj- 
ski zgodził się na przeprowadzenie w 
poniedziałek drugiej s kolei debaty na 
temat kryzysu węglowego. 

Premier Attlee oświadczył, że osiem 
głównych elektrowni londyńskich po- 
siada zapas węgla zaledwie na tydzień. 
Przybycie nowych transportów węgla 
uzależnione jest od stanu pogódy. Ró- 
wnież w innych miastach zapasy wę- 
gla są szczupłe. O ile jednak konsu- 
menci będą się stosowali do zarządzo- 
nych ograniczeń, zapasy te mogą wy- 
starczyć na okres kryzysu. 

Gdy Attlee oświadczył, że jedynie 
przy” współpracy wszystkich uda się 
opanować poważną sytuację węglową 
— na ławach konserwatystów rozle- 
gły się okrzyki: „Podajcie się do dy- 
misji", 

W dalszym ciągu debaty premier 


| 
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Amnesiia 
podczas 
obecnej sesji Sejmu 


jak dowiaduje się SAP — we 
stawa amnestyjna będzie wnie* 


tłumaczył obecny brak węgla okołicz- siona prawdopodobnie jeszcze 


nością, że przemysł wojenny brytyjski 


na obecnej sesji seimowej,,a nie 


trzeba było przestawiać na produkcję dopiero na sesji budżetowej. 


pokojową, co z kolei wywołało zwięk- 
szone tupotrzebowanie elektryczności 
i utrudniło nagromadzenie zapasów 
węgła. Dalszą trudnością były mrozy 
i śniegi, które zdezorganizowały tran- 
sport kolejowy i rzeczny. 


| 
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Ustawa o amnestii wejdzie na 
porządek obrad po uchwaleniu 
t. zw. Malej Konstytucji, przypu* 
szczalnie jeszcze w bież. ty 
niu 


Dalsze akty łaski 


Ułaskawienie skazanych na śmierć 


Prezydent Rzeczypospolitej 
slal z prawa łaski w stosunku 
zanych na karę śmierci: Rybaka 


ekorzy* | renie powiatów: piotrkowskiego, opo* 
do ska- | czyńskiego i brzezińskiego, systema“ 
Wla- | tycznych napadów rabunkowych eas 


dysława, sierżanta b. AK, Przedbora | epółdzielnie i mieszkańców. 


Cyryla, kaprala b, AK, Jura Stanisła- 


Ponadto Prezydent skorzystał z pras 


wa, kaprala b. AK. Wymienieni skaza | wą łaski w stosunku do Zauchy Wła» 
mi zostali na karę śmierci za udział | gysława, członka PSL, Ciochonia Mae 
w nielegalnej organizacji „Konepiracyj | riana, Ciochonia Juliana, Jarosza Jóe 
ne Wojsko Polskie“ (podporządko* | sefa, Sitko Jama i Sikory Władysłne 
wane WiN-owi), dokonywującej na te- | wa, Skazani brali udział w bandzie dy 


Węgierska partia rolników 
wmieszana w spisek faszystowski 


MOSKWA (PAP). Według zeznań 
jednego a przywódców organizacji 
podziemnej „Wspólnota węgierska”, 
sekretarz generalny węgierskiej partii 
drobnych rolników, Kovac Bela, miał 
wejść w skład faszystowskiego rządu 
i brał udział w przygotowaniu sama- 
chn etanu. Bela miał objąć w rządzie 
faszystowskim teką ministra apraw 
zagranieznych. 


Na posiedzeniu węgierskiego Zgro* 
madzenia Narodowego przewodniczą- 
cy Karoly ostro wystąpił przeciwko 
Beli, ołrarczając jednocześnie partię 
drobnych rolników odpowiedzialno- 
ścią za ostatnio wykryty spisek, Ka- 
roly stwierdził, tt udowodnione mini- 


| 


rządów zainteresowanych zawie- 
szenia egzekucji skazańców poli- 
tycznych. Po kilku minutach Ra- 
da postanowiła dopuścić na po” 
siedzenie prasę i publiczność. 


Przewodniczący van Lagenhove pod 
dał pod głosowanie kwestię, czy przed 
stawiciele Grecji, Jugosławii, Bułga- 
rii ść Albanit mają wziąć niezwłocznie 
udział w dyskusji, Osmin głosami prze 
ciwko trzem (ZSRR, Polska ł Stany 
Zjednoczone), Rada postanowiła, że 
przedstawiciele tych krajów nie zosta 
ną wezwani do niezwłocznego udziału 
w dyskusji, lecz będą zaproszeni póź- 
aiej. 

Następnie wicesekrełarz generalny 
Sobolew, odczytał 2 listy ambasadora 
Grecji, Dendramisa, zawierające za- 
etrzeżenia rzędu greckiego w stosunku 
do prac komiej: śledczej ONZ. Rząd 
grecki zaprotestował przeciwka inge- 
rencji w greokie sprawy wewnętrzne, 
stwierdził jednak, że w interesie po- 
etępów śledztwa zgadza się na zawie- 
czenie egzekucji skazańców, o których 
była mowa w apelu komisji, 

Delegat radziecki, Gromyko, wzywa 
Radę Bezpieczeństwa, by poparła pra- 
cę komieji w ki u obrony wolno- 
šc) i demokracji, Delegat australijski 


poz ŚP RZEK 


wyraził pogląd, że rząd grecki nie był | 


prawnie zobowiązany do przyjmowa- 
nia żądań komisji, 

W wyniku dyskusji zarysowały się 
trzy wnioski: 


WNIOSEK AMERYKAŃSKI 


który odmawia komisji ONZ prawa 
domagania się odroczenia egzekucji 
na powstańcach greckich, chyba, że 
skazani ci mają być przesłuchani 
przez komisję ONZ, 


WNIOSEK RADZIECKI 


zawierający aprobatę dla komisji ONZ 
w jej staraniach © zawieszenie wyko- 
nania wyroku śmierci na skazanych 
powstańcach greckich. 


WNIOSEK POLSKI 


stwierdzający, Że komisja ONZ nie 
przekroczyła swego mendatu, lecz ra- 
lecający jej na przyszłość ostrożność 
w formułowaniu podobnych żądań. . 

Za wnutoskiem polskim wypowie- 
działy się Polska i Franeja, od głoso- 
wania wstrzymały się Zw. Radziecki, 
Chiny i Syria, a sześć państw gloso- 
walo przeciwko, i 

Za wnioskiem radzieckim głosował 
delegat ZSRR, przeciwko — osiem, 


Bułgaria uczciła akademią 
ice śmierci Mickiewicza 


wielu pisarzy, uczonych, epołeczał- 
ków, artystów i studentów. ` 

Min. Zalewski przemawiając w języ- 
ku bułgarskim podkreślił, że Polacy eg 
wdzięczni Bułgarom va to, e od dawe 


na już znają i comig piękao poezjija m.: sprzęt teletechniczny, 
a osdie | Mickiewicza. 


strom, należącym do tej partii, zwią” 
zek ze spiskiem i organizacjami pod- 


ziemnymi, 


Podziękowanie 


Kancelaria Cywilna Prezydenta 


Rzeczypospolitej składa u polec A es 


Prezydenta podziękowanie  inatytu= 
cjom, zespołom fabrycznym, swiąs- 
kom zawodowym, organizacjom poli- 
tycznym, zrzeszeniom społecznym ł 
poszczególnym osobom, które nade- 
słały depesze | listy a tyczeniami w 
związku s wyborem Prezydenta Rze- 
czypospołitej, 


a rzecz skazańców greckich 


zie Bezpieczeństwa 


wersyjnej na terenie pow. 1arnowsk igo 
go i dokonywali systematycznych mas 
padów rabunikkowych na mieszkańców 
okolicznych wsi, W stosunku do skas 
zamego w tej eamej sprawie prezeaG 
miejscowego koła PSL, Jana Stacha 
Prezydent poleci! ponowne rozpatrzea 
nie eprawy przez Najwyżezy Sąd Woja 
skowy. 

Prezydent skorzystał również z praa 
wa laski w etosunku do Talipskiego 
Tadeusza, członka bandy. „Gołębia”, 


Schumacher mówi 


'o „nrawach” Niemiec 


BERLIN (PAP). Schumacher wy» 
głosił w Duesseldorfie przemówienie, 
w którym zapowiedział, że będzie wal 
czył o republikę niemiecką, posiada 
jącą takie same prawa, jak inne pań 
etwa. Omawiając przyszłość Niemieq, _ 
Schumacher zaatakował w ostry epo- 


przy czym Francja | Polska wstrzy-|sób Zw. Radziecki, Polskę i Francję. 


mały się od głosowania. 

Dziewięć krajów wypowiedziało się 
za wnioskiem amerykańskim, który 
został ostatecznie uchwalony. . 


Zdaniem jego, kraje te nie prowadzą 
właściwej polityki wobec Niemiec. 


Wymiana depesz między Prezydentem R. P. 


a Marszałkiem 


Rokossowskim 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej | nad podniesieniem dobrobytu Narodg 
Ob. Bolesław Bierut otrzymał od Mar- | Polskiego. 


szałka Rokossowskiego Konstantego 
depeszę treści następującej: 


(—) Konstanty Rokossowski* 
W odpowiedzi na wyżej podaną de 
peszę, Prezydent R. P, Ob. B, Bierut 


„Proszę przyjąć Panie Prezydencie przesłał do Marszałka Rokossowskiego. 


moje serdeczne życzen.a z powodu wy- 
boru na Prezydenia Rzeczypospolitej 
Polskiej, 


Szczerze życzę Panu jeszcze wię- 
kszych sukcesów w umacnianiu i roz- 
woju Państwa Polskiego ià w pracy 


| 


nasiępujący telegrani: 

„Proszę przyjąć serdeczne podzięko- 
wanie za Pańskie pozdrowienie w 
związku a wybraniem mnis na Prezy- 
denta Rzeczypospolilej oraz za życze» 
nia dla narodu polskiego. 


Proces WiN w Lublinie 


Banda napadła 


` 


na Selby ego 


a jako konserwatystę puściła go woino 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Lu- 
blinie przesłuchiwał w dalszym ciągu 
oskarżonego Kazimierczaka. 
Wracając w swym opowiadaniu do 
sprawy swego wspólnego z  Selbyma 
wyjazdu do Zakopanego Kazimier= 
czak zeznaje, że kiedy obaj wracali 
do Warszawy zostali zatrzymani pod 
Nowym Targiem przez kilkudziesięcio 
osobową bandę podającą się za pod- 
komendnych „Ognia“. Bandyci wzięli 
Selbyego za brytyjskiego korespon* 
denta prasy komunistycznej i chcieli 
go zamordować, Selby uratował się 
tłumacząc im po niemiecku, że jest 


Co kupiliśmy 
pożyczkę amerykańską 


Przymana w roku ubiegłym Polsce 

pożyczka amerykańska w wysokości 
50 milionów dolarów na zakup de- 
mobilu amerykańskiego, została wyko 
rzystana w kwocie 30 milionów dola- 
rów. - 
Towary przychodzące u demobiłu 
można podzielić na 3 główne grupy. 
Pierwsza, największa grupa, to środ- 
ki transportowe. Od początku dostaw 
do końca roku ub. otrzymaliśmy: 112 
lokomotyw, 814 samochodów, 8 diwi- 
gów. poza tym barki, holowniki oraz 
tanikowiec i warsztat pływający. 

Następną grupę stanowią środki do 


korespondentem organu  konserwa= 
Lywnego. 

Kazimierczak twierdzi dalej, że sa 
wieść e sensacyjnym wypadzie 4 
Selbym w teren i inni korespondenci 
zagraniczni starali się o skontaktowa: 
nie z nielegalnym podziemiem. 

Ponieważ oskarżony’ Kazimierczak 
nie może sobie przypomnieć. czy Sel- 
by po powrocie z Władzina pochwa 
lał 'nielegalne podziemie — Sąd od> 
czytuje mu odpowiedni protokół z je” 
go zeznań, złożonych w śledztwie. we 
dług kiórych Derek Selby miał się 
wyrazić; „Przez całą wojnę wy, Po= 
lacy, krwawiliście dla zdobycia wol” 
ności, a ponieważ jej nie uzyskaliście, 
to musicie walczyć g nią nadal" 

Następnie dochodzi do polemiki 
między oskarżycielem a obroną na 
tle odczytania odpowiedniego proto= 
kółu a zeznań, złożonych przes Kar 
zimierczaka w śledztwie. 

Sąd po naradzie postanowił odczy- 
tać protokół, Z dokumentu tego wy" 
nika, że Selby zalecał cię miedwu= 
znacznie do Kazńmierozaka, odwożąe 
go zawsze ostatniego po imprezach 
towarzyskich, na które razem cho- 
dzili, Raz znowu Selby napasiawał 
Kazimiercżzaka © w samochodzie ©* 
$wiadczając mu. że jeżeli nie będzie 
mu powolny, nie chce go więcej znać. 

Po odczytaniu tego prolokółu os 
skarżony oświadcza, że zeznanie po- 
wyższe złożył w przekonaniu, iż na 


uruchmienia { usprawnienia przemy* | rozprawie nie zostanie wykorzystane: 
słu. Należą do nich: sprzęt inżynie= | Wobec tego jednak, że Sąd zrobił s 
ryjny, zestawy  wszólkich narzędzi, | nich użytek, zeznania te oskarżony 
warsztaty, maszyny drogowe, mosty odwołuje, aby stosunkowi swemu do 
1 inne i Selbyego nadać inny charakter, a 
Trzecia grupa te sprzęt lączności., siebie oczyścić s zarzutu uprawiania 
radio | homoseksualizmu, 
«res g zeqpołom zaczędzi, babie itp. | Rozprawa sądowa trwa. 


PRZEGLĄD PRASY 


VOTUM ZAUFANIA 
„Głos Ludu” omawiając u- 
chwalone przez Seim votum za- 
ufania dla rządu pisze: 

Rząd stwarza warunki dła pow- 
szechnego odprężenia, rząd opraco- 
wuje amnestię, która nie tylko uwel 
ni z więzień wielu, których tam w 
pierwszym okresie zaprowadziła 
zbrodnicza polityka reakcji, ale za 
tk owinął dy dw lny“ doniósł, że Kostek Bierna- 
1 przewożnej ezęści emigracji, ie ji znajduje się w więzieniu 
snowu: | tutaj rza sam nie może 
dokonać dzieta uspokojenia bez peł 
mego poparcia catego społeczeństwa, 
Trzeba, beby ci wszyscy, którzy je- 
szcze do niedawna otaczali sympa- 
ta robote podziemia, udzielali mu 
schronicnia | poparcia, zrozumieli, 
że dzałają wbrew interesom narodu, | 


karę także za otrucie lekarza 
dr. MILBERGERA z 
Kartuskiej. 
Dobrze się stało, że „Ex- 
press“ przypomniał tego kata 
brzeskiego, który ma na swoim 
e Brzeg ję wydra rę sumieniu nie tylko to jedno ży- 
go peeselowską agenture — otoczył | Ee wymienionego lekarza, Cze- 
krąg entsowitej izołach, żeby utraci | Ka przecież także na rozpatrze 
fo ono wszełkie oparcie w społeczeń ; Nie przez Sąd Rzeczypospolitej 
stwie. I to — wymaga poparcią cated sprawa brzeska, sprawa metod 
go narodu. stosowanych w Brześciu przez 
Votum zaufania narodu musi zna | Kostka Biernackiego i jego o- 
leść wyraz w poparciu pezez na- | prawców, 
ród Rządu w eodziennej jego pracy| W powodzi wielkich wyda- 
nad odhudową kraju | umocnieniem |rżeń w okresie kampanii przed 
pokoju wewnętrznego w Polsce, wyborczej do Sejmu, przeoczo- 


HITLEROWSKIE KAPITAŁY |09 15-tą rocznicę niesławnego 
ZAGRANICA wyroku brzeskiege, który za- 


> za? % padł w Sądzie Okręgowym w 
Tygodnik „Świat i Polska” po | Warszawie dnia 13.1.1932 r. 
daje za BBC następującą wiado- > 
mość: Wyrok brzeski 
W związku z oświadczeniem ko-| W dnjų tym w Pałacu Paca 
pręta ” an zew" Pipra na Miodowej Sąd Okręgowy, 
Rino ułożyty protest. Szwajcaria ra | PTZY udziale sędziów: Herma- 
nowskiego, Rykaczewskiego i 


przecza zarzutowi, iż udzieliła azy- a. 
fu 72 tys, nazistów, Od 1945 roku | Leszczyńskiego oraz prokurato- 


w Szwajcarii przebywa zaledwie 30 
tys. Niemców, którzy pozostań w | 
mniejsrym lub większym stopniu | 
wiernymi Trzeviej Rzeszy. Odnoć- 
nie lokaty kapitałów hitlerowskich, 
to od 16.12, r. ub. zostały one zablo 
kowane, ` 

Szwecja zaś oświadcza, że wia- 
doneść o tym, że kapótał hitlerow- 
ski w Szwecji sięga 75 milionów 
funtów szteriingów— jest fałszywa. 
Kapitał ten wynosi tylko 26 millo- 
nów funtów szterlingów. 


zalegalizował popełnioną przez 
Piłsudskiego i obóz sanacyjny 
zbrodnię porwania i wywiezie- 
nia w nocy z 9 na 10 września 
1930 roku przywódców polskiej 


na czele, do twierdzy wojsko- 
wej w Brześciu nad Bugiem. 
Wyrok ten odbił się głośnym 
echem za granicą i postawił 
twórców Brześcia i wyrokują- 


! ODGŁOSY 


ar „BUITA WARSZAWSKA |pażoriach lotniczych w Filadelfii 
PARYŻU, w lokalu Towarz jnad udoskonaleniem swego syste- 


stwa Przyjaźni Polsko-Fran- |" 
cuskiej, którego przewodniczącym] Wyniki są doskonałe. Fotografie 
jest nasz niedawny gość profesor jdają pełne złudzenie trójwymiaro- 
Joliot - Curie, odbył się przed kil- |wości. Aparat, którym dokonuje 
ku dniami pokaz krótko - metrażo |się zdjęć nie różni się wiele od 
wego filmu polskiego pt. „Suita |zwykłego aparatu  fotograficzne- 
Warszawska“. Dziennik „Humami-|go. Posiada jedynie większą so- 
te“ zamieszcza bardzo pochlebną |czewkę obiektywu. Wynalazek ten 
recenzję z filmu oraz przy okazji nazwany »„triņision“ zastosować 
wiele ciepłych słów pod adresem isię daje zarówno do biało + czar- 
Polski i męczeńskiej Warszawy. nych zdjęć jak i kolorowych. Obec- 


nie wynalazca pracuje nad syste- 
STACJE METEOROLOGICZNE 


GŁOSY. 


Oprawc 


WYMIERZYĆ SPRAWIEDLIW 


w 17 rocznice wyroku brzeskiego 


Niedawno „Express Wieczor- | cych pod pręgierz opinii całego: słami. Kostek - Biernacki Wa- 


mem litografii, który pozwoliłby 
W PODBIEGUNOWYCH przedrukowywać trójwymiarowe fo 


OBSZARACH tografie w pismach. 


NSZ kanadyjskie przystąpiły 
do budowy nowych stacyj me- 
teorologicznych w podbiegunowych ob 
szarach Kanady. W ciągu najbliższych 
3 łat ilość stacyj podniesie się z sze- 
ściu do szesnastu, Obszary te powinno 
obsługiwać — według oświadczeń ła- 
chowców — 26 stacyj. Wtedy dopiero 


KRÓLEWSKA PODRÓŻ 


RYTYJSKA rodzina królewska 
znajduje się w drodze do 
Związku Południowo - Afrykańskie- 
go. 17 lutego oczekiwane jest przy- 
bicie okrętu „Vanguard“, na które- 


go pokładzie król odbywa podróż, 
do Capetown, na południowym cy- 
plu Afryki, Rodzinę królewską po- 
wita premier Unii Południowo A- 
frykańskiej marszałek Smuts wraz 
że swym gabinetem. Goście zatrzy- 
FOTOGRAFIA mają się przez tydzień w Capetown; 
O D wielu lat od czasu niemal, gdy | które jest polityczną stolicą tego 
wynaleziona została fotogra- | dominium. Administracyjną stolicą 

fia, dążyć zaczęto do nadania mar- | jest Pretoria, położona w prowincji 
twym i papierowym zdjęciom po: |Transvaal o tysiąc mil w głąb kra- 
zorów życia i plastyczności. Chodzi ju. W programie wiżyty królew- 
ło o to, aby obrag sprawiał wraże- | skiej znajduje się między innymi o- 
nie trójwymiarowego. twarcie sesji parlamentu Unii Po- 
Jeszcze w ubiegłym stuleciu dwaj |łudniowo - Afrykańskiej, podczas 
uczeni Wheatstone 4 Brewster jktórej król wygłosi mowę tronową. 
stwierdzili, że zagadnienie trójwy- Rodzina królewska zwiedzi liczne 
miarowości fotografii nie leży wła- prowincje Związku, zatrzymując się 
ściwie w samym zdjęciu, lecz w|i wielkich miastach oraz w ośrod- 
sposobie w jaki oko ludzkie patrzy kach przemysłowych, w kopalni 
na przedmioty. Doszli oni do wnio-| stota oraz w największej kopalni 


sku, że aparat fotograficzny O | diamentów na świecie. Dwa dni spę 
dwóch obiektywach spełni właśnie 


możnaby ustalić w całej pełni wpływ 
warunków meieorologicznych na loty 
do bieguna. (L) 


TRÓJWYMIAROWA 


takie zadanie, jakie spełnia para 
ludzkich oczu, z których każde wi- 
dzi obraz pod innym kątem. Dwa 
obiektywy zbudowanego przez nich 


dzą goście w Narodowym Parku 
Krugera. Jest to największy na 
świecie rezerwat dzikiej zwierzyny, 
zajmujący obszar blisko 30 kilome- 
trów kwadratowych. 


atu oddalone były od siebie o 
65 milimetrów, ży o przeciętną| Sfery polityczne Anglii przywią- 
odległość oczu ludzkich Otrzymaną |żują wielką wagę do tej wizyty. 
fotografię, a właściwie dwie jedna- |Nie jest częstym wypadkiem, aby 
kowe fotografie, oglądało się na- | mowarchowie angielscy wyruszali w 
stępnie przez aparat zwany stereo- |tak długą i daleką podróż. Królo- 
skopem. Oglądane przez stereoskop |wa Wiktoria nie znała nawet jed- 
fotografie sprawiały wrażenie zu- |nej części swego olbrzymiego impe- 
pełnie plastycznych obrazów. rium. Syn jej, Edward VII, jako 

Późni óbowano wielu innych książę Walii, udał się w rokw 1860 

zd c do Kanady. Pierwszym królem bry 
sposobów, jak naprzykład kolorowe tuistim, któ dokonał  Aolsytacji 
filtry. Wszystkie jednak metody |'VJSKtm, Który do n 
były niezadowalające. imperium, był Jrzy V. 

W 1945 r. w St. Zjednoczonych | Obecny król odbył jako ksią- 
wynaleziony został nowy system,|żę Yorku w 1922 roku podróż do 
który bez specjalnych aparatów Nowej Zelandii i Australii, gdzie 
optycznych iza pomocą zwykłego - |odbyła się wtedy uroczystość uzna- 
paratu fotograficznego pozwała o-|nia miasta Canberra za stolicę te- 
siągnąć trójwymiarową fotografię. |go dominium. Jako król, Jerzy VI 
Wynalazcą jest Douglas Winneck. |odbył podróż do Kanady, która za- 
Wynalażkiem zainteresowało się |kończyła się wizytą w Stanach Zje- 


świata cywilizowanego. Wyrok | 


zamknął się 23 latami więzie- 


mokotowskim i że odpowiada- | nia i 3 latami domu poprawy. 
jąc za liczne zbrodnie, poniesie | Zapadł głosami. sędziów Herma 


| nowskiego i Rykaczewskiego; 


Berezy | sędzia Leszczyński Stanisław | terenie Kieleckiego i 


założył votum separatum. 


Dramatis personae 


Warto po 17 latach przypo- 
mnieć pewne postacie, 
odegrały haniebną rolę w tym 
ponurym dramacie. 

Dnia 29 marca 1930 roku zo- 
staje premierem Walery Sła- 
wek, który na zjeździe w Łodzi 
rzuca groźbę „łamania kości“ 
opozycji. Ale i to nie zadowa- 
lało ówczesnego „czynnika mia 
rodajnego*. Niezadowolenie by 
ło widoczne, gdy W. Sławek mi 
mo swoich zapowiedzi nie po- 
trafił przeszkodzić wielkiemu 
Kongresowi Centrolewu, który 
odbył się w Krakowie 29 czer- 
wca 1930 r. Wobec tego Sławek 
23 sierpnia 1930 podaje się do 
dymisji i 25 sierpnia premie- 
rem zostaje sam Józef Piłsud- 
ski. Następuje ciąg dalszy „słyn 
nych“ wywiadów. Jest to przy- 


rów Grabowskiego i Rauzego, | $Tywka do Brześcia. 


Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych zostaje Sławoj - Składkow 
ski, który podpisał nakazy are- 
sztowania posłów i bezprawnie 
osadził ich w więzieniu wojsko- 


demokracji, z H. Liebermanem| WY™M w Brześciu. 


Aleksander Prystor wybrał i 
wyznaczył oficerów i szerego- 
wych na nadzorców więzienia 
w Brześciu. 

Władysław Jaroszewicz, Ko- 
misarz Rządu m. st. Warszawy, 
wyznaczył wykonawców spo- 
śród policji. On i wicepremier 
Józef Beck wydali komisarzo- 
wi Androchowiczowi, kierow- 


nikowi XI komisariatu P. P. | 


nakaz pobicia posła H. Lieber- 
mana w drodze do Brześcia w 
lesie pod Siedlcami. Lieberma- 
na osobiście katował Androcho- 
wiez, dwóch przodowników i 
żandarm wojskowy Spychaj. 

Henryk Kawecki, dyr. dep. 
politycz. M. S. Wew., redago- 
wał listę przywódców Centro- 
lewu i referował Składkowskie 
mu, którzy posłowie mają być 
aresztowani. On też przedsta- 
wiał wykonawców. Pomagał 
„mu dzielnie Kazimierz Stami- 
rowski, wiceminister spraw we 
wnętrznych. Drugim pomocni- 
kiem był Hauke - Nowak Ale- 
ksander, naczelnik wydz. polit. 
M. S. Wew. 

Banko Tadeusz, komisarz U- 
rzędu Śledczego, przeprowa- 
dzał aresztowania posłów. ` 

Czesław Michałowski, pro- 
kurator, był inicjatorem osadze 
nia posłów w Brześciu, a nastę- 
pnie jednym z autorów mon- 
towanego procesu brzeskiego. 

Jan Demant, sędzia śledczy, 
nieprawnie przetrzymał po- 
słów w więzieniu wojskowym 
i nie reagował, gdy się dowie- 
dział, że byli oni bici, katowani 
i dręczeni w Brześciu. 

Witold Grabowski i Rauze, 
wiceprokuratorzy Sądu Okrę- 
gowego, oskarżali w procesie 
brzeskim. Obaj szybko awanso 
wali, a Grabowski został mini- 
strem sprawiedliwości. 

Na czele dozorców brzeskich 
stał sam Józej Beck, któremu 
Piłsudski zlecił nadzór nad wię 
zieniem i osadzonymi tam po- 


Świat Nauki 
u b. Premiera 


Obradujący w Warszawie  człon- 
kowie Rady Naukowej przy Mini- 
strze Oświaty przybyli do Prezy- 
dium Rady Ministrów, by złożyć 
wizytę pożegnalną ustępującemu 
Premierowi Osóbce-Morawskiemu. 

W imieniu delegacji rektor prof. 
Pieńkowski serdecznie podziękował 
za opiekę nad nauką i szkolnict- 
wem wyższym w Państwie, stwier- 
dzając, iż nauka polska zawsze 
znajdowała właściwy klimat i zro- 
zumienie ze strony ustępującego 
Premiera, , 

W odpowiedzi swej ustępujący 
Premier zaznaczył, że pozytywny i 
pełen zrozumienia potrzeb nauki 
stosunek Rządu wypływał z pod- 
stawowych założeń PKWN i że jak 
dotąd, tak i nadal zawsze będzie 


dowództwo amerykańskiej mary |dnoczonych w prezydenta Roose-|rzecznikiem spraw szkolnictwa wyż 


nsrki. Winneck pracował w kabo-'uelta, 


szego i nauki w Polsce 


om brzeskim należ 


które 


m ny 


cław został mianowany komen- 
dantem więzienia brzeskiego. 
Jest to sadysta, kat i oprawca, 
znany z czasów  legiońowych 
| jako „wieszatiel* chłopów na 
Lubel- 
szczyzny. Do pomocy dodano 
mu ppik. Ryszanka Władysła- 
wa, mjr. żand. Kaciukiewicza 
Kazimierza, kpt. Kędzierskiego 
Mieczysława, mjr. Wasilewskie 
go Tadeusza, mjr. Zielińskiego 
| Włodzimierza, mjr. Matuszew- 
skiego: Leonarda, mjr. Goszczyń 
skiego Edwarda, ppłk. żand. 
Bancha Bronisława, kpt. Ce- 
dzyńskiego Eugeniusza, kpt. 
Królikiewicza Janusza, wach- 
mistrza Parandowskiego Jana 
i żandarmów Trela, Mrozeka, 


W 


go, Gierszewskiego, Zamożnie- 
wicza, Nuna, Mroczkę, Cha- 
ładowicza i Spychaja. Wszyscy 


żandarmi odznaczali się bru- 
talnością, nie okazując cienia 
uczuć ludzkich. Oficerowie 


byli sadystami o zdziczałych 
instynktach; wyprani ze wszel 
kich uczuć degeneraci, któ- 
rzy pastwili się, bijąc i tortu- 
rując zamkniętych. 

Nazwiska te nie mogą być za 
pomniane. W procesie Kostka- 
Biernackiego powinny one zna 
leźć się w akcie oskarżenia, a 
wyrok sądowy powinien napię- 
tnować zbrodniarzy, gdziekol- 
wiek teraz się znajdują. 


O co foczyła się walka 


Walka toczyła się w obronie 
deptanego prawa i wolności lu- 
du. Stanęły do tej walki masy 
chłopskie i robotnicze ze swoi- 
mi przywódcami, a z * drugiej 

į strony klika sanacyjna, wspie- 
rana przez całą reakcję polską. 
Proces brzeski odsłonił zgniliz- 
nę sanacji i pozwolił społeczeń- 
stwu zapoznać się z metodami 
przemocy i gwałtów, stosowa- 
nych dla utrzymania się przy 
władzy. Sanacja umiała rządzić 
przy pomocy P"ześcia i Berezy. 
Ale kiedy nad Polską pojawiły 
się niemieckie samoloty, a zmo 
toryzowane dywizje wkroczyły 


Zwolińskiego, Kuryłłę, Ilnickie- | robotnika na emigracji. 


na ziemię polską — wszyscy ci 
butni, silni, zwarci i gotowi ru- 
szyli drogą zaleszczycką do Lon 
dynu. . 


Dlaczego nie chcą wrócić 


Oni to dziś najgłośniej krzy- 
czą, że do Polski nie wrócą. Oni 
| to kierują zbrodniczą akcją lu- 
sów i podziemi. Oni młodzież 
polską pchnęli do bratobój- 
czych, kainowych zbrodni. 

Czaś najwyższy 'to zrozu- 
mieć. Czas najwyższy, aby spo- 
łeczeństwo polskie przejrzało 
przyczyny, dlą których ci zbro 
dniarze zatrzymują polskie 
wojsko za granicą; dlaczego ba- 
łamucą jeszcze polskiego leka- 
rza, inżyniera, rzemieślnika i 
Chcą 
mieć „armię“, aby mogli dłu- 
żej na ciemnocie żerować. Spra 
wa brzeska powinna stać się 
błyskawicą, reflektorem oświe- 
tlającym przeszłość i drogo- 
wskazem dla tych, którzy jesz- 
cze błądzą i nie mogą znaleźć 
dość siły w sobie, aby zerwać z 
koszmarną przeszłością, 


Na linii gruntowania 
praworzadności 


Państwo nasze skończyło z 
tymczasowością. Mamy Sejm, 
Prezydenta R. P. i nowy rząd. 
Idziemy szybko ku stabilizacji 
całego naszego życia publicz- 
nego, społecznego i gospodar- 
czego. 

Musimy w Polsce prawo pod 
nieść na należne mu wyżyny i 
zapewnić wszystkim obywate- 
lom korzystanie z tego wielkie- 
go dorobku ludzkości. 'I dlate- 
go nie mogą być zapomniani 
Kostek - Biernacki i wszyscy 
jego pomocnicy. Sprawiedli- 
wość musi im być wymierzona. 
Domaga się tego obrażone i zde 


ptane przez nich prawo, ale do: 


magają się tego także miliony 
Polaków, których zagranica 
wówczas niesłusznie posądzała 
o solidaryzowanie się z hańbą 
brzeską. 


Józej Beluch - Beloński 


Światla wygaszene 


Jeśli się nie mylę, nad Polską 
przeszły już w tej zimie trzy fale 
mrozów, z których druga była dość 
poważna, gdyż mróz w niektórych 
okolicach przekraczał 25 st. 

Na pewno się nie mylę, pisząc, że 
Polska należy do krajów najbar- 
dziej zdewastowanych. Uruchomie- 
mie każdej fabryki, każdej elektro- 
wni jest wyczynem, a utrzymanie 
wszystkiego w ruchu daje najlep- 
sze świadectwo o kierownictwie 4% 
robotnikach. 

Na pewno się także nie mylę pb 
sząc, że Wielka Brytania należy do 
krajów o najstarszym i najwy 
szym w Europie poziomie technic2- 
nym, do krajów (z wyjątkiem nie- 
których miast) mało żniszczonych, 
do krajów, które nie zaznały okupa 
cji, do krajów, w których utrzyma- 
nie fabryk i ruchu i pełna praca 
elektrowni nie wydaje się specjal- 
nie trudna... 

A jednak.. W czasie ostatnich 
mrozów, które na mółnocy docho- 
dziły do 17-st. (na angielskie sto- 
sunki b. niska temperatura) na po- 
łudniu do 6.. natężenie prądu ele- 
krytycznego spadło w wielu okoli- 
cach kraju o 80 proc. (dane radia 
brytyjskiego); ilość dostarczonego 
do mieszkań gazu o 60 — 80 proce. 
Całe miasta wygaszano na okres 
8 — 7 godzin na dobę (i to wie- 
czorem) z powodu braku prądu, 
braku węgla w elektrowniach, brą- 
ków w kotłach į w ogóle braku. 

Równocześnie elektrownie wiel- 
kich miast polskich, znajdujących 
się stosunkowo daleko od zagłębł 
węglowych, elektrownie zdewasto- 
wane i odbudowane, które dają wię 
cej światła, niż przed wojną, nie 


stanęły ami na chwilą i pierwszy- 


jraz od czasów okupacji nie wyłą 
czano dzielnic lub całych miast. 

Uważam że taki. wyczyn załóg 
naszych elektrowni jest godny pod 
kreślenia, szczególniej wobec bar- 
dzo zapewne denerwujących ograni 
czeń w Anglii. 

Gdyby było przeciwnie, to wroga 
nam propaganda wykorzystałaby 
to z pewnością, jako dowód nasze- 
go braku organizacji, naszej słabo- 
ści, naszej „okupacji“ i najróżniej- 
szych naszych bolączek, ale, że nie- 
miłe ograniczenia dotykają An- 
glię.. to oczywiście wszystko jest 
w zupełnym porządku i £ 
„ Nie mamy też zamiaru krzyczeć, 


| tle“, ale jeśli „trzaśnie” światło 


ju nas, możemy przypomnieć sobie, 


jże choroba ta jest dobrze znana 
właśnie w Europie Zachodniej 


L. B. 


DA R LN ea 


W sprawie sojuszu 


rohotniczo-chłopskiego 


Wejście do rządu 6 przedsta- 
wicieli SL jest faktem doniosłym 
w historii stosunków robotniczo- 
chłopskich w Polsce. Soiusz ro- 
botniczo-chłopski jest zawoła- 
niem naszej partii od nieomal 
pierwszych lat jej istnienia. 

Przechodził on przez różne 
koleje. Były okresy, w których 
prawie wszystkie ugrupowania 
chłopskie szły na ścisłą współ- 
pracę z klasą robotnicza. Były 
jednak również okresy paktów 
lanckorońskich, okresy ukłonów 
na prawo, flirtu z endecią i tar- 
gania sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego — były też okresy flirtu 
niektórych działaczy ludowych 
z sanacją. 

Gdzie szukać przyczyn tak 
wielkich wahań? Wydawałoby 
się przecież, że poparcie rady- 
kalnych programów? chłopskich 
przez partie robotnicze winno 
wystarczyć za podstawe sojuszu. 
Walka o Polskę Ludową, ku któ 
rej dążyły oba odłamy ludu pol- 
skiego, winna była przecież wią- 
zać. 


NIESPRECYZOWANE CELE 
I PRZEROST TAKTYKI 


Przyczyny tego zjawiska były 
głębokie i istniały tak w socja- 
liźmie, jak i w niesprecyzowaniu 
celu, ku któremu dażył ruch lu- 
dowy. 

Zagadnienia wiejskie stanowi. 
ły w ruchu robotniczym tylko po 
chodną, lub nawet fragment tak 
tyki w przewrocie. ku któremu 
dążył socjalizm. Problem chłop- 
ski nie otrzymał tak wnikliwego 
przekroju socjologicznego, jak 
klasa robotnicza. 


W tych warunkach każdora- 
zowy sojusz robotniczo chłopski 
powstawał w chwilach potrzeb 
taktycznych. Podkreślić tutaj 
trzeba, że sojuszu tego klasa ro 


eg tego powodu w Anglii «jest 


botnicza szukała zawsze. Nie 
zawsze szukali go ludowcy, sta- 
wiający względy taktyczne po” 
nad cel, ku któremu dażyli. 

I tutaj dochodzimy do drugiej 
strony zagadnienia. Niesprecy- 


tywneso w PSL, oraz wchłonię- 
cie w siebie nieomal całej opor 
zycji. ; 

Mimo to jednak sytuacja, w 
jakiej znalazł się dzisiaj ruch lu- 
dowy w Polsce, nie należy do 


zowanie celów, ku którym dą- 
żył ruch ludowy, utrudniało mo- 
żliwość stworzenia trwałego po- 
rozumienia. 


W NOWYM OKRESIE 


Dojście partii robotniczych do 
władzy nałożyło na nie odpo- 
wiedzialność za państwo i na- 
ród. Partie te tym samym wy- 
szły z zasięgu tylko klasy robo- 
tniczej, obejmując dużo szersze 
warstwy społeczeństwa. Wcho- 
dziły one w okres rewolucyjny, 
w którym niezawsze mogły obo- 
wiązywać i obowiązywały zało- 
żenia teoretyczne, wypracowane 
poprzednio. Z drugiej strony 
gorzka lekoja, wyciągnięta z 
przeszłości, oraz skrystalizowa- 


najjaśniejszych. Obok SL. PSL i 
PSL „Nowe Wyzwolenie” istnie 
je możliwość powstania jeszcze 
jednego ugrupowania. w razie 
ostatecznej scysji w PSL. 


POZNAJMY SIE LEPIEJ 
, NAWZAJEM 


Tak, jak sojusz robotnicza” 
chłopski umożliwił nam zrealizo 
wanie zasad Manifestu Lipcowe 
go, tak dzisiaj sojusz ten iest pod 
stawą rządzenia krajem. Jakże 

owiem doniosłym faktem jest, 
że SL posiada w rządzie tow. Cy 
rankiewicza, wicepremiera i 5 mi 
nistrów, podczas gdy PPS ma w 


binetu. W tym układzie SL sta- 
ło się partnerem, bioracym peł- 


sumie 7, a PPR 5 członków ga- - 


nie programu Polski Ludowej, 
ułatwiły stworzenie wspólnej ba 
zy dla chłopa i robotnika. 


Opuszczenie SL przez twór- 


ną współodpowiedzialność rá- 
zem z klasą robotnicza za rządy 
państwem. To wzmocnienie i 


ców PSL było tylko odbiciem 
rozłamu istniejącego w czasie 
okupacji. Część chłopstwa, zgro 
madzona w SL, pozostałą na sta 
nowisku utrzymania pełnego so 
juszu z klasą robotnicza. Przy- 
wódcy PSL sojusz ten zerwali. 


Logiczną tego konsekwencją 
były wyniki. wyborów. SL stała 
się trzecią siłą polityczną w Pol- 
sce. Duża ilość posłów SL, znaj- 
dujących się w. Sejmie, ułatwia 
ostateczne dokonanie dzieła 
przebudowy Odrodzonei Polski. 


Wraz ze wzrostem wpływów 
SL na rządy w państwie. obser- 
wujemy coraz wyraźniej zatyso” 
wujący się rozłam w PSL. Za- 
sadniczą tego przyczyna jest brak 

program pozy” 


rozszerzenie współpracy PPS z 


SŁ niesie ze soba konieczność 


lepszego wzajemnego poznania 
śię i zrozumienia. W tei dziedzi- 
nie mamy jeszcze pewne zaległo” 
ści do odrobienia. Przyjaźń na- 
sza, opierająca się na zasadac 
wysuniętych przez PKWN, jest 
trwała. Obecnie należy jeszcze 
zainteresować oba ugrupowania 
nawzajem sobą. Wymaga tego 
współodpowiedzialność za losy 
państwa, spoczywająca na „PPS, 
PPR, SŁ, SD. Sojuszu naszego z 
towarzyszami z PPR rozbić już 
dziś nie można. Sojusz z inteli- 
gencją jest na najlepszei drodze. 
Teraz musimy scementować so. 


jusz serdeczny z chłopstwem. 


Ryszard Wojna, 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


DOLAROWA POLITYKA | 


+ 


"raz, co się tylko da. 


` 4ować ciężki przemysł i ciężkie, 


„do niedawna martwych jeszcze 


"nictwo' oraz zarząd. Liczą bó- | 


-z czasem będzie można wszyst- 


Sir. 4 


Cienie Kruppa i Thyssena na horyzońcie 


Berlin, w lutym 1947 | dego Stinnesa, wypuszczenie na 
„Na rynkach walutowych za- | wolność 27 wielkich przemy- 
obserwowano w ubiegłym ty- | 
godniu stale wzrastający popyt 
na akcje i papiery wartościo- | 
we, który spowodował ogólny | 
wzrost kursów“ — przeczyta- | czym innym, jak tylko demon- 
łem w dziale giełdowym  ofi- | stracją kapitalistów niemiec- 
cjalnej „Neue Zeitung* w Mo-, kich pod czułym okiem władz 
nachium z dnia 20 stycznia b. | anglosaskich. 
roku. 


cja magnatów stalowych w Diis 
seldorfie i cały szereg innych 
aktów tego rodzaju — było ni- 


dobrze, że najsilniejszą między 
narodówką jest mafia przemy- 
słowców i bankierów, która nie 
zna w swym pochodzie ani gra- 
nie ani barier, 


Skąd ien optymizm 
rekinów giełdowych 


Jakież więc są przyczyny te- 
go niezwykłego zjawiska na ; 
giełdach zachodnich Niemiec? |Sgcjal'zac'ia w rekach 
Skąd ta jaskrawa sprzeczność Z | hitlerowców 
sytuacją gospodarczą na tych ę b 
terenach, gdzie bezrobocie, | , Nie inaczej jest więc i dziś w 
głód i nędza walczą o lepsze z Niemczech. Obie strony — nie- 
ehorobami? Skąd ten opty- miecka i anglosaska — zawarły 

szybko cichy pakt. Dawno już 


mizm rekinów giełdowych w J : „3% 
kraju, gdzie produkcja osiągnę, skończyły się czasy, kiedy i ci, 
co teraz kupują akcje, i ci, któ- 


ła zaledwie 25% przedwojen- ; 1 
rzy je sprzedają — część zwy- 


nej, a bezrobocie rośnie z dnia ają - N 
na dzień? Zapowiadana nie od | Mle zatrzymując jako wadium 
— wierzyli, że przemysł nie- 


dziś chyba walka z Kkartelami | 7, 5 R 
oraz socjalizacja wielkiego prze | Miecki będzie odpowiadał za 
mysłu również spaliła na pane- | podżeganie do wojny i wydat- 
wce, albowiem alianci robią | 1% Pomoc w planach imperia- 
wszystko, aby nigdy do tego nie | stycznych Hitlera. Na próby 
doszło. socjalizacji czy nacjonalizacji 
x ; pewnych grup przemysłu od- 
e eA 1. Éra ensiz powiada się tylko i uśmiechem, 
pitalistów i bankierów jest NE AA wi dł AR 
tylko zewnętrznym przejawem dziwić, skoro np. komisarzem 


reakcji giełdowej. W istocie ta sia» 
niespodziewana zwyżka kursów | poc pan zań arpaa T 


rał Geissler, który jeszcze nie- 
dawno był w Wehrmachcie do- 
wódcą dywizji. Kapitał niemie- 
cki cieszył się, kiedy otrzymał 
wiadomość, że ten generał mia 
nował swego przyjaciela, gene- 
rała Wesslinga, powiernikiem 
aż ośmiu fabryk; pękał na pew 
no ze śmiechu, gdy Geissler 
mianował komisarzem dla 
spraw socjalizacji przemysłu... 
dawnego kierownika trustu sta 
lowego i byłego 
schaftsfuehrera _ hitlerowskie- 
go, niejakiego Dinkelbacha... 
` W takich rękach spoczywają 
losy niemieckiego przemysłu 
nadreńskiege, Zagłębia Ruhry, 
Hesji, Frankonii i tych wszyst- 
kich połaci krainy niemieckiej, 
gdzie zmasowana jest cała po- 
tęga przemysłu ciężkiego t 
zbrojeniowego. Czyż więc nie 
mają zwyżkować akcje na gieł- 
dzie? Czyż nie rosną serca nie- 
mieckie i nie puchną ich kab- 
zy, gdy wszystko to widzą i czu 
ją? A że robotnicy głodują, i w 
Hamburgu czy  Hannowerze 
trzeba czuwać, aby nie wybu- 
chły rozruchy — to fraszka dla 
ludzi takich, jak choćby Storch 
czy Thyssen. 

Monopoliści anglosascy dali 


akcji niemieckich fabryk ma 
swoje źródło w zgoła innej sfe- 
rze polityki ekonomicznej. Nie 
jest dla nikogo dziś tajemnicą, 
że właściciele karteli i trustów 
wiedzą dobrze, iż mogą zupeł- | 
nie spokojnie lokować swoje; 
kapitały w przemyśle zachod- 
nio - niemieckim, gdyż Anglo- 
sasi nie poda się na nacjonali- | 
zację uczowego przemysłu, , 
który znajduje się obecnie pod | 
ich wojskową kontrolą. Mając | 
zaufanie do „stabilizacji gospo- 
darczej* pod skrzydłami gen: 
Robertsona i gen. Clay'a, kapi- 
tałiśct zagraniczni” skupują te- 


„Ciche spólnictwo” 


Mają zresztą dobrych infor- 
matorów i inspiratorów wśród 
samych Niemców. Dawni wła- 
ściciele, których koneksje poli- 
tyczno - gospodarcze nie od 
dziś sięgają w głąb Ameryki i 
Anglii, a którzy sami nie mogą 
teraz oficjalnie sięgać po swe 
zakłady, starają się wysunąć 
swych kolegów zza Oceanu lub 
Kanału La Manche na czołowe 
stanowiska — dla siebie pozo- 
stawiając jedynie „ciche spól- 


niemieckim, zebranym niedaw 
¡no na tajnej konferencji we 
frankfurckiej piwiarni Better- 
manna, gdzie ongiś obradowali 
pieniądze „od zagłady“. Stron- | nadreńscy magnaci pod prze- 
nictwa reakcyjne na zachodzie | wodnictwem Schroedera, kiedy 
i północy Niemiec — jak zresz- postanowiono poprzeć Hitlera. 
tą wykazała ostatnia afera z, A Niemcy są tak pełni nadziei, 
Hugenbergiem, który jeszcze że gotowi nawet 
niedawno usiłował zorganizo- | oddać swe fabryki, byle unik- 
wać nowy kartel niemiecki —) nąć znienawidzonej socjalizacji 
bazują oczywiście na fortunach | przemysłu. Rodziny Kruppów 
finansjery niemieckiej, której i Stinnesów zrobiły wszystko, 
wpływy dziś w Niemczech są co było w ich mocy, aby .świę- 
wciąż potężne. Powrót Siemen- te prawo własności" zachować 
sa do fabryk, machinacje mło- dla swych klanów. 


wiem bankierzy niemieccy, że 


ko odebrać i w ten sposób ura- | 


Cervantes — Don Kiszot z La Manchy, tłum. Wittlin. 
| Gąsiorowska N. — Polska na przełomie życia gospodarczego. 
Mantćufel T. — Sredniowiecze. 
Maurois Andre — Klimaty, tłum. W. Rogowicz. 
Nałkowska Z — Niędobra miłość. 
Uniłowski.Z. — 20 lat życie. 


Spółdzielnia Wydawnicza 


s IVI EDZAʻS 


słowców w Nadrenii, konferen-, 


Nie od dziś bowiem wiemy- 


Wehrwirt- | 


się przekonać swym kolegom i dy, kto pojedzie do Polski, może to 


| Kraj żyje i pracuje. Znacjonalizo- 


{widzi się etosunkowo mało ogonków. 


Jeśli dzisiaj pewne koła ame 
rykańskie, zbliżone do wielkie- 
go przemysłu stalowego, kwe- 
stionują nasze granice zachod- 
nie, to bynajmniej nie z senty- 
mentu dła Niemców, ale po 
prostu dlatego, że tracą fabry- 
ki, które skupiłi potajemnie — 
„na pniu“, jak to się mówi—od 
swych dawnych przyjaciół nie- 
mieckich. Ciekawa byłaby ta- 
ka statystyka, ile i kto „zama- 
rynował* pieniędzy w imprezę 
Śląska i jakie koncerny amery- 
kańskie są finansowo zaintere- 
sowane w dawnym przemyśle 
niemieckim na naszym Śląsku. 
Oczywiście, że karteliści nie- 
mieccy działali tu 
pobudek „patriotycznych“, jeś- 
li przez patriotyzm rozumieć 
miłość do „własnego folwar- 
ku“. Sądzili bowiem, że w ten 
sposób zainteresują kapitał an- 
glosaski i zmuszą go do walki 
w interesie Niemiec. Zapomnie 
li jednak, że istnieją sprawy w 
których nawet złoto jest sła- 
bym argumentem. 


W ten sam sposób należy 
szukać klucza do spraw Zagłę- 
bia Ruhry. Anglosascy mono- 
poliści pragną przy poparciu 
magnatów nadreńskich uczy- 
nić z kraju tego cytadelę mię- 
dzynarodowego kapitału. Zna- 
lazłszy sobie teoretyka w oso- 
bie Johna Foster Dullesa, do- 
radcy republikanów w Kongre- 
sie — kapitaliści _ anglosascy 


również z: 


| pragną Ruhrę zachować dla sie 
bie, i to na prawach wyłączno- 
ści. Stąd brak węgla w Niem- 
| czech, powszechne niezaduwo- 
| lenie i głód, które agenci w ro- 
dzaju Schumachera starają się 
przerzucić na stosunki polsko- 
niemieckie. 


|Niemcy nie rezygnują 

Oczywiście Niemcy nie my- 
ślą rezygnować ze swych praw. 
| Gdy jedni walczą o upaństwo- 
wienie kluczowego przemysłu, 
wiedząc doskonale, że tylko tą 
drogą nastąpi szybka demokra- 
tyzacja, a co za tym idzie, spo- 
kój i pokój, inni — którzy stali 
się tubą niemieckiej finansjery 
— walczą jedynie o prawa dla 
swej klasy. Nic więc dziwnego, 
że przedstawiciel CDU w stre- 
fie brytyjskiej, dr. Adenauer— 
konkurent Kaizera do władzy 
w Stronnictwie i polakożerca z 
ciemnym podniebieniem — wy 
raził się niedawno, 
bardzo szczęśliwy, gdyby „klu- 
czowe pozycje przemysłowe w 
Niemczech możliwie szybko 
przeszły w godne zaufania rę- 
ce niemieckie, gdyż nacjonali- 
zacja przemysłu byłaby posu- 
nięciem mocno niedemokraty- 
cznym wobec milionów drob- 
nych akcjonariuszy niemiec- 
kich“, ł 

Cienie Kruppa i Thyssena u- 


niemieckim. 


że byłby 


kazały się znów na mm 


|od 


Pogrzeb syna 


wiecie 


S E 


żoandorneri francushieh 


następcy tronu szwedzkicgo Gustawa Adolfa, który sginął 
w katastrofie „Dakoty“ pod Kopen hagą. 


Skończyła się nauka zła 
— kraj tworzy i pracuje 
Rozmyślania po roku 


Kiedy wyjeżdżałam z Polski jesie- 
nią 1945 roku, olbrzymi wkład pracy 
był już zrobiony, ale ileż trzeba było 
wysiłku i energii, aby wydobyć kraj 
z otchłani nędzy i zmiszczenia. Przy 
ezli do władzy ludzie nowi, ludzie — 
powiedzmy to sobie szczerze — nię 
mający jeszcze należytego doświad- 
czenia, fmprowizujący potrosze, Uczą- 
cy się sami swoich działów pracy już 
po objęciu tego czy innego odpowie- 
dzialnego stanowiska. Ludzie ci sami 
dobrowolnie spiętrzyli sobie trudnoś- 
ci: nie wystarczyło im łatanie dziur 
na straszliwie poszarpanym materiale 
gospodarki krajowej. Zapragnęi z 
lych strzępów kroić na nowo, lepiej, 
wspanialej, niż dawniej. Nie chcieli 
wracać do starych form, postanowili 
tworzyć formy nowe. Udało się tm. 
Udało. Dziś to możemy powiedzieć z 
pewnością, uczciwie, spokojnie. Każ- 


zobaczyć na własne oczy. Stwierdza- 
ją to zgodnie wszyscy korespondenci 
zagraniczni 


Kraj pracuje 


wame fabryki produkują. Reforma rol 
na jakoś nie sprowadziła głodu, mi- 


d 3 | mo — przepowiedni „znawców”. Żyw 
„Za darmo" | ność jest droga, ale ostatecznie każdy 


może kupić sobie choć trochę tłusz- 
czu czy mleka. Jest jeszcze dużo praw 
dziwej nędzy w Polsce £ nic w tym 
dziwnego, ale nie ma sztucznej nuę- 
dzy, eztwoznie kultywowanego głodu 
przez nieudolność biurokracji, lenist- 
wo producentów, jakiś powszechny 
bezwład, jak to się widzi we Fran- 
cji. Jest u naa jeszcze głodnawo dla 
tych, co mało zarabiają, ale wysiłek 
państwowy i pracowniczy tworzy sto- 
łówki, daje się pracownikom prey- 
działy 4 ostatecznie każdy człowiek 
może się najeść bardzo skromnie, ale 
do eyta i gorącego, co jest bardzo wa- 
żne. Na kartki nie dostaje się może 
zbyt wiele, ale to co się dostaje, jest 
prawie za darmo, podczas, gdy we 
Francji za produkty kartkowe trzeba 
płacić duże płeniądze. Cała sprawa 
wyżywienia została u nas 

o całe niebo lepiej, niż w wielu tn- 
nych krajach. Poleka jest jednym z 
nielicznych krajów w Europie, gdzie 


W mieszkaniach w Polsce nie fest 
na ogół zimno. Ludzie gnieżdżą eię 
jeszcze często po wiele osób w jednej 
izbie. ale nie marzną. Jest elektrycz- 
ność į mie przerywa się dostawy prą- 
du — a pomyślcie, że Niemcy. odcho- 
dząc , wysadzili w powietrze wiel- 
kie elektrownie. Czynne są szkoły 


sztukę, Inicjatywa prywatna kwitnie. 
narówni ze wspaniałą inicjatywą epo- 
tłeczną Setki tysięcy sierot otoczono 
opieką. A figantyczny wyczyn, jakim 


Z 


Napi 
"Irena Kr 


jest zagospodarowanie Ziem Zachod- 
nich? A cud niebywały w historii, ja- 
kim jest wskrzeszenie Warszawy? Wy- 
liczam ma chybił trafit, 


Zorganizowana, 
świadoma wola 


Rząd, który te wszystko zorganizo- 
wał, ludzie, którzy tege dokonywują. 
cały zespół pracowników dobrej woli, 
który — jak to mówią wazszawiacy 
— „wykazał się", zasługują na po- 
dziw i wdzięczność wszystkich obywa- 
teli. Bo wyobraźmy sobie, co byłoby, 
gdyby na czele stanęli ludzie, którzy 
nie wiedzą czego chcą, nieudolni i nie 
umiejący myśleć. Przecież łatwo mo- 
glo się zdarzyć, że zdemo!owanej Pol 
ski w ogóle nie dałoby się dźwigoąć, 
że kraj pogrążyłby się w chaosie, za- 
mieszkach i nieopieanej nędzy. Zda- 
rzały się takie wypadki w historii, że 
kraj jakiś przestawał do pewnego stop 
nia istnieć w zespole narodów i to na 
długi czas, To Polsce nie grozi. Eu- 
ropa podziwia zgodnie wielką wital- 
ność polskiego narodu. Ale to nie 
wszystko. Potrzebna była jeszcze zor- 

nipowana, świadoma swego celu wo 
la, aby tym wszystkim pokierować. 

Są jednak w nas niestety jeszcze 
ludzie, którzy nie chcą tego wszyst- 
kiego widzieć, którzy zamykają oczy 
ca oczywistość, Uważają, że to „nie- 
szykownie" być prorządowym, Że „e- 
leganciej” jest być <w opozycji, Nie 
cenią oni tego, z czego korzystają 
oo dzień. Narzekają, że tego brak, że 
owo nie zrobione, że tamto nie dzieje 
cię tak jakby oni chcieli. Niechże 
jednak epojrzą, čo już dokonane, — 
niechże zaprzeczą. Tego nie mogą. 
Więc kwaśnieją w jałowych dąsach, 
a kraj cały wibruje od natężenia i 
wysiłku, tworząc, tworząc, tworząc. 


Ciemne plamy 


Są i ciemne plamy na naszef rze- 
czywistości polskiej. Najgorsze z nich 
— ma długo jeszcze nie do omak] 
nia — to pozostałości trucizny kitle- 
rowskiej. Ze emutkiem musimy powie- 
dzieć, że Polska jest jednym z nie- 
licznych krajów, w których reakcja 
jest tak drapieżna, iż chwyta za broń: 
że Polska jest — o zgrozo! — jedy- 
nym dziś krajem w Europie, gdzie 
morduje stę Żydów. Że przez to samo. 
o głupoto, o wetydzie stawiałaby się 
w jednym rzędzie z Niemcami, gdyby 
nie postawa rzadu, walczącego z an- 
tysemityzmem. Niejednokrotnie Fran- 
cuzi mi mówił: „Narzekacie na Niem- 
ców, a czy sami jesteście lepsi? Teraz 
po zdnębienłu hitleryzmu, wy właśnie 
zaczynacie pogromy”. Płonąc z udrę- 


si; T 
zywicka 


ki, próbowałam %m wytłumaczyć, że 
to garstka zorganizowanych zbrodnia- 
rzy dokonywuje napadów, „Niepraw- 
da — przerywano mi — całe społe- 
czeństwo jest antysemickie“. Na próż- 
no próbowałam im tłumaczyć, że dzie- 
siatki tysięcy Żydów ocalało w cza- 
sie okupacji kosztem wysiłków i bo- 
bateretwa społeczeństwa polskiego. 
„Nie wiemy, jak tam było u was w 
czasie wojny — słyszałam odpowiedź 
— widzimy zato, co się dzieje w cza- 
sie pokoju”, 

Komu się chcą ptzypodobać zbrod- 
niczy kretyni, którzy to robią? Że 
Rosji nie — to wiadomo. Ale nawet 
nie Anglii į Ameryce. Dlaczego z lek- 
kim sercem dyskredytują swój kraj i 
wyciskają aa nim znak swastyki? Że- 
by wywołać stan wrzenia w kraju, że- 


iby nasycić swoje rozpasane przez zwy 


sodnialców niemieckich instynkty? A 
znaczna część społeczeństwa polekie- 
go, nie posuwając się do zbrodni — 
zhoruje wciąż jeszcze na tolerancję 
wobec tych pozostałości na hitle- 
ryzm i ma ich mniej lub więcej jawne 
komplikacje. 


Brak szacunku dla prawa 


Ale są inne, może mniej grożne, ale 
dotkliwe pozostałości okupacji. W 
czasie wojny punktem honoru dla ka- 
żdego uczciwego człowieka było „na” 
bieranie" Niemców i nie wykonywa- 
nie ioh zarządzeń, Oszukiwało się 
ich na każdym kroku. Płaciło się kon 
dwktorowi w tramwaju, ale nie brało 


cię od niego biletu, kradło się prąd 


elektryczny „na lewo" hodowało się 
świnie w ptwnłcach, choć za to grozi: 
ła kara śmierci, przyworiło eię pro- 
dukty ze wei (kara taka eama) w 
ogóle pontżej kary śmierci Niemcy 
z nami nie rozmawiali. Olbrzymia i- 
lość ludzi miała fałszywe dokumenty 
Każde prawie dziecko chodziło do ezko 
ły z zabronionymi podręcznikami luh 
uczyło cię w kompletach. za co drozi- 
ło tysiac lat kryminału T tak dalej. i 
tak dalej, a to wszystko poza plano- 
wą, zorganizowaną pracą konspiracyj- 
ną. 
Ale niestety. niewielu ludzi zrozu- 
miało, że cała ta aktywność jest tyl- 
ko czasowa i że to, eo było tytułem 
do chluby za czasów okupacji, staje 
się zwykłym przestępstwem w cza- 
sach normalnych, pokojowych Pewna 
moja znałoma, inteligentna skąd inad 
kobieta, mówiac mi o swotch wydał- 
kach. zapewniła mnie, że przynaimniej 
ją prąd nie koeztuje. Dlaczego?. „A 
bo go biorę na lewo, naturalnie". Jak- 
to. teraz?" Bah“ — odpowiedziała 
mi tylko To .nabieranie" etato sie 
drugą naturą dla wielu ludzi, sprawia 


im przyjemność, niby sport. Sport 
korzystny tylko dla nieh; szkodliwy, ~ 
zgubny dla społeczeństwa, Jeżeli ta'= 
forma sabotażu miała się przyczynić 
do pognębienia Niemców, to dziś gnę* 
bi sią nią własne państwo. Robią te 
często ludzie nie przez złą wolę, ale - 
z powodu zupełnego braku rozeznania 
„Kant“ panoszy się dziś wszędzie, — 
Jest to antypatyczna pozostałość © 
kupacyjna, a » drugiej strony dążenie 
za łatwym | nieuczciwym zarobkiem. 
Za czasów niemieckich kupiec zara- 
biał po kilkaset procent na towarze 
ale miał na swoje wytłumaczenie ge 
śromne ryzyko, straszliwe sankcje w 
razie przyłapania. Dziś chciałby zare 
biać tak samo, mimo że nic mn nie 
grozi. Niemcy byli straszliwie przekup= 
ni, a przy tym urodzeni złodzieje. 
Dzłś chora część społeczeństwa usiłue 
je ich naśladować t utrzymać przy 
zyciu ich odrażające metody. 


Demoral'zacja m!odzieży 


Najprzykrzejsza może u nas jest 
demoralizacja młodzieży. Dzieci na» 
sze zbyt wcześnie przeszły najcięższą 
szkołę życia. Pozbawione były najczę 
ściej rozumnego i uczciwego kierow= 
rictwa rodziców, zabitych, aresztowa* 
nych, albo co najmniej zaharowanych 
do nieprzytomności, aby przeżyć. 
Więkezość dzieci podczas okupacji 
wychowywała się sama, na ulicy, — 
wśród najgorszeńo otoczenia, bez szko 
ły, bez domu. Większość spotykała 
się z walką o byt w najbrutalniejszej 
formie — i brała w niej sama udział. 
Wielu małoletnich chłopców utrzymy= 
wało rodziny ze eprzedaży gazet ł 
papierosów; ale nauczyło się przy tym 
palić, pić | kraść; nauczyło się też 
cynizmu i okrucieństwa. 

Wiele, wiele trzeba jeszcze pracy Í 
wysiłku, aby te czarne plamy wywa- 
bić. Ale z czasem, w sprzyjających 
warunkach, przy demokratyeznym u- 
śwładomieniu ezerokich warstw spo- 
łorzeństwa, muszą one zniknąć. 
Skończyła słę nauka zła. Czas zacząć 
nankę dobrą. 

PEETER ETA TTE OWAK TZT TER 


W każ”e k!as'a MILION 
znak em tego... 


i w TIl-ej klasie 49 ej loterii główna 
wygrana wynosi MILION 

To samo w następnych dwóch kla- 
sach. tak, że szczęśliwych graczy cze* 
kają jeszcze w bieżącej loterii. 

3 wygrane po milionie, a dalej: 

14 wygranych „ pół miliona 

85 wygrany „ sto tysięcy 
300 wygranych „ 20000 
1000 wygranych „ 10000 
razem zaś 28.000 wvuranvch na sumę 
ponad 77 milionów złotych. 

Przy takich widokach, któżby nie 
spróbował szczęścia i nie pośp eszył 
się z odnowieniem losu. p am'ela'qc, że 
pierwszy dzień ciągnienia już 13 b. m. 
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Rola pieniadza i kre 


Pieniądz w gospodarce 
utracił wiele ze swej „głębi“ i tajem- 
muczości, którą posiadał w ustroju ka` 
pitalistycznym. Planowość upraszcza 
zagadnienia, gdyż zjawiska, które nie- 


planowej 


fdyś powstawały żywiołowo drogą 
skomplikowanego działania niezliczo- 
nej ilości atomstycznie działających 
jednostek, obecnie są wynikiem ludz- 
kiej woli i mózgu. Wprawdzie istnie- 
Ją granice swobcdy woli ludzkiej — 
wprawdzie musi istnieć również w ka 
żdym planowym działaniu wewnętrz- 
na logika i prawidłowość, tym nie 
mniej w plamowości zostaje całkowi- 
cie wyeliminowany przypadek i ży- 
wioł, a także zanika wiele sił, wə- 
bec których człowiek dawniej był bez 
bromny. Pieniądz | kredyt stał się o- 
beenie świadomie i celowo etosowa- 
nym technicznym środkiem wruchomia 
mia produkcji i inwestycji, 
Finansowanie czyli zaopatrywanie 
w pieniądz, dzielimy na finansowanie 
produkcji eraz inwestycyj. Zadanie 
finansowania polega na zaopatrzeniu 
zakłodów w niezbędne surowce, ma- 
teriały, paliwo, oraz umożliwieniu 
tym zakładom utrzymywania takiej 
ilości niewykończonego i gotowego 
produktu własnego, aby zabezpieczyć 
ciągłość procesu produkcji | wymiany. 


Pieniądz i kredyt 


Pieniądz gra rolę analogiczną do 
środków komunikacji: jeżeli towar 
ma przejść ze składu do odbiorcy. 
muszą być podstawione wagony, w 
przeciwnym wypadku aastąpi zaburze 
nie w obiegu towarów, Różnica pole- 
ga na tym, iż nadmior wagonów nie 
epowoduje zachwiania równowagi po- 
między podażą a popytem, zaś nad- 
miar pieniądza £ kredytu, czyli nad- 
miar popytu, na pewno wywoła zjawi- 
eko relatywnego braku dóbe, pogoń za 
towarem. zwyżkową tendencję cen, 
spekułację. Nawet, a może właśnie w 
gospodarce doskonale planowej roz- 
miary kredytów i ilość pieniądza mu- 
ezą być ściśle dostosowane do możli- 
wej podaży j możliwej produkcji. — 
Wprawdzie pieniądz 4 kredyt. tworzą. 
nowe towary, lecz zanim je wytwo- 
rzą, kupują na rynku środki i czynni- 
ki produkcji, » flość tych środków I 
erynników nie jest dowolnie powięk- 
ez-lna. 

W gospodarce planowej rozmiary 
produkcji i inwestycji są planowane z 
góry, zdawałoby się więc, że sprawa 
zaopatrzenia produkcji w pieniądz 
jest cperacją czysto mechaniczną: a- 
parat bankowy musi dostarczyć tyle 
pieniądza, ile wynika z planu. 

Jak się rzecz ta przedstawia? 

Przedsiębioretwa i zakłady układa- 
Ja plan produkcji, np. plan roczny 
Plan produkcji wyraża się octatecz- 
nie w planie finansowym, gdyżate 
może istnieć produkcia aiesfinansowa 
na: pieniądz jest powszechnym środ- 
kiem umożliwiającym produkcję t 
zbyt. Definitywne źródło finansowania 
tworzy nabywca towaru. Konsument 
kumuie towor za swój dochód (rzadko 
ma kredyt, gdv kupuie na raty). pro- 
drrent | eprzedawca finansuią zakumy 
alho kamitołem obrotowym, lub, gdy 
go nie pociadnią, ewent. posiadają w 
m'edostatecznej ilości, — kredytem 


Gdy wytworzony produkt zostanie 
sprzedany i zapłacony, zamyka się o- 
bieg gospodarczy, Jeżeli towar nie 
będzie sprzedany, lub jeżeli utkaie w 
magazynach na zbyt długi okres 
(wszystko jedno gdzie: u producenta, 
lub u nabywcy, jeżeli nabywcą jest 
inny producent lub kupiec, czyli to- 
war staje się rzeczowym kapitałem o- 
brotowym wytwórcy i kupca) —środki 
finansowe mie będą zużyte w eposób 
najbardziej ekonomiczny, a jednocześ- 
nie wytworzy się źródło inflacji. 


Wykonanie planu produkcji znajdu 
je granice nie tylko w braku zbytu, 
a zaburzenie może powstać nie tylka 
z powodu gromadzenia nadmiernych 
zapaców, a więc nie nastąpienia osta- 
teczneśo aktu finansowania, ale tak że 
z teńo powzdu, że przedsiębiorstwa 
uruchomiając produkcję, napotyka na 
brok „na rvnku* niezbędnych mate- 
rinłów i środków produkcji, co wywo 
ła zwvżkę cen, czyli również — pro- 
ces tnlilacyjny. 


W eczysie prawa 

Z yżezego widać, że „wykonanie 
Sigis jest sprawą prostą. /Przed- 
siębioretwo może wykonać plan z nad 
wyżkąy lecz jeśli wykonany produkt 
nie znajduje nabywcy, to jedynym 
środkiem rzeczywistego wykonania pla 
nu jest zaniechanie jego wykonywa- 
mia na danym odcinku. Produkując żar 
liwie cegłę bez widoków, że cegła 
znajdzie w normalnym czasie zbyt, 
popełniamy nie tylko błąd, ale wy- 
saźnie ezkodzimy całości planu gospo 
darczego Umożliwianie takiej prodvk 


eji przez finansowanie jej „zgodnię dowy teiwae + + 


planem“ jest szkodnictwem  ekono- 
micznym, — W ZSRR nie ma finan- 
sowania „pod plan”, jest tylko finan- 
sowanie rzeczywiście wykonywanego 
planu, planu produkcji i zbytu. 

Być może stanie cię teraz jasne i 
zrozumiałe twierdzenie, że „niesłuszny 
jest postulat, iż przedsiębieretwo, — 
które ma plan zatwierdzony przez C. 
U. P., powinno zawsze dostać kredyty 
w ramach tego planu, gdyż groziłoby 
to niczym  niepowstrzymaną inflacją 
(por. list do Redakcji Dyr. Bronista- 
wa Minca „Robotnik“ z dnia 31.1.1947 
roku „Jeszcze w sprawie wieczystych 
praw ekonomii"), 

Ekonomizacja środków £ 
oo ornacza jednocześnie najbardziej 
racjonalne zużycie środków rzeczo- 


wych, jest jedynie trafną rządzącą za- | 
sadą w dziedzinie finansowania pro” ; 
dukcji zgodnie s planem gospodar- | 


Jednym s najczęściej spotykanych. 
zarzutów odnośnie naszej gospodarki 
węglowej jest właśnię ten, że naszą 
produkcję węgłową, x niewielką resz- 
tą pochłania eksport, Reszta ta zaś 
nie wystarcza na potrzeby kraju — 
całkowite zaspokojenie spożycia prze- 
ciętnego obywatela. Również szeptana 
propaganda stawia wiele zarzutów w 
sprawie umów handlowych g poszcze” 
gólnymi krajami, które importują pol 
ski węgig. 


domoroały: 

być tyko cyfry. I do cyfr wypada sięg 
nąć, aby stworzyć obraz istotnych wa 
runków naszej gospodarki węglowej. 


A więe przede wszystkim rzeczywi- 
ście węgiel stwarza nam specjułną po 
zycję na rynku międzynarodowym. 
Sytuacja Anglii — znacznego produ- 
centa węgła, układ zagadnień ekono. 
mieznych Niemiec, warunki komuni- 
kacyjno = transportowe, czynią g Pol 
ski węglowy śpichłerz Europy, Chcąc 
wykorzystać w pełni możliwości dnia 
dzisiejszego musimy, s jednej strony 
w dostatecznej mierze podnieść wydo 
bycie węgla, z drugiej zań racjonalnie 
rozprowadzić tę ilość węgła, która 
jest niezbędna dła zaspokojenła na- 
szych potrzeb wewnętrznych, Fakt 
pierwszy — bynajmniej nie ekspor- 
tujemy obeonie procentowo więcej wę 
gła niż dawniej. Świadezyć o tym mo 
Są nastepujące cyfry: w r, 1926 przy 
wydobyciu ponad 35 milionów ton. 
wywóz (14.281 tys. ton) stanowił 40 
procent, W r. 1938. przy wydobyciu 
38 milionów ton, wywiezione I1 mi- 
lionów stanowiłę 37 procent. W-do- 
bycie ubiegtegę roku (47.288 tys, ton) 
odpowiada wywozowi 13.543 tys. tom, 
ce stanowi 28,5 procent. Podobnie wy 
sokie wydobycie (46 milj. ten) osiągnę 
liśmy tylko w roku 1929 į wówczas 
wywóz stanowił 80 procent ogólnej 
produkcjł 


W świetle tych cyfr nie ma oczy- 
wiście mowy o jakiejś rabunkowej go 
spodarce instancji wywozowych. Z 
drugiej strony zdawać by się mogło, 


stowany, nie zużywa tyle węgla ile 
dawniej. I znowu przeczą temu ey- 
fry, 


Przemysł metałowy, zatedwie osią” 
zo’ c procukeję przedwojenną, zuży 
wa dwa razy więcej węgla, niż przed 
10 ciu laty. Przemysł skórniczy, przy 
25 procentach przedwojennej prod:k- 
cji. z.żywa węgla o 50 procent więcej, 
Szereg innych przemysłów, jak na 


ga produkcji przedwoienm j, przekra= 


czając jednak ówczesne normy ...y 
cią ~ -ia 
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GRUPY MATERIAŁOWE 


Koks +. « a 
Surówka u a 
Stał we wiewkach ; 
Odlewy staliwna s 
Wyroby walcowne . 
Wyroby kute i pracowar+ 
Wyroby przetwórcze a 


Nie marnujmy w 


Eksport jest koniecznością 


że przemysł nasz częściowo zdewa- | CZYCh w Polsce przewyższa w 
|wnych typach zapotrzebowanie 


czym. Na bankach ciąży olbrzymia 
odpowiedzialność za wykonanie pla- 
mu, jedynie bowiem banki, finansując 
plan (w oparciu o obowiązujące, a 
n.estety jeszcze nieistniejące normy 
zapzsów £ zasobów), mają możność 
i obowiązek przypilnowania, by plan 
był realizowany w aposób racjonalny 
bez marnotrawstwa, 


System ZSRR 


Aby uniknąć nieporozumień, wypa- 
da podkreślić, że w Związku Radziec- 
kim nie istnieje finansowanie pod plan, 
jak to niektórzy  maiwnie rozu- 
mieją, W kraju tym dąży się etale ! 
wszelkimi siłami do produkcji ponad 
plan, trzymanie się więc planu było- 
by niewątpliwym  azkodnictwem w 
ZSRR. Finansuje się tam rzeczywiś- 
cie dokonaną lub sprzedaną produk- 
cję, rzeczywiście wykonywane inwe- 


nania z rakiem 1937 jest to e 3 mi- 
liony więcej. Jesteśmy świadkami cie 
kawegę wydarzenia, że pomimo tych 
cyfr spożycie węgla na głowę prak- 
tycznie nie wzrosło, chociaż liczba lud 
ności ułegła poważnemu xmniejsze- 
niu, 

Jest to tylko wynikiem złego syste 
mu wykorzystania naszych możliwoś- 
c węglowych wewnątrz kraju. Dowo- 
dzi to o dałeko posuniętym braku œ 
szczędności w naszej gospodarce ciepl 
nej. Należy również pamiętać o tym, 
że transport nasz w rozprowądzeniu 
w: pozostawia bardzo wiele do ty- 
ozenia, 

W okresie realizowania planu go- 
spodarczego, a zwłaszcza w pierwszym 
jego etapie, gospodarka węgiem mu 
si zwrócić na siebie uwagę Zagadnie 
nie to zostało ujęte w planie zbytu 
egia na rok 1042. w następujące te- 


zy: 
1) Węgiel, jako podstawowy ae- 
tykuł wywozowy, powinien być eks- 
portowany w największych  tloś- 
ciach, oczywiście bes uszczerbku 
dła przemysłu i pianu trzyletnie- 
go. 


2) Zużycie węgla w kraju nie po- 

winno wzrastać, o lie cechować je 
będzie oszczędna gospodarka. Roz- 
wój produkcji przemysłowej nie mo 
że powodować w analogicznym sto- 
‘sunku wzrostu zużycia węgla, gdyż 
zakłedy przemysłowe, dzisiaj pra- 
cujące nie wykorzystują w pełni 
swej zdolności produkcyjnej, eo 
dotyczy eównież komunikacji. 

3) Należy liczyć się z poważnym 
ożywieniem produkcji węgla bru- 
natnego (2 uruchamianych stopnio- 
wo kepa'ń Delnego Śtąska), który 
może zaspokałać jedynie potrzeby 
rynku krajowego, 


Eksport polskich maszyn ` 


dla przemysłu 


Produkcja maszyn włókienni- |dukeja nasza ebejmuje typy ma- 
pe-|szyn, jak np.'zespoły zgrzebelne 
kra |Josephy'ego, 


peN 
dytów 


Kanitulacja złota 


GM 2 Wpływ złota na obroty w handlu dzynarodowych obretach, jednakże 
à$ ję tak międzynarodowym, jak i we- „mit złotej waluty“, mit jego po- 


Kronika 
Gospodarcza 


HANDEL SWIATOWY 
Statystyka światowego handlu 


wnętrznym narodów maleje już od tęgi rozwiał się. 

rachunku. Znaczenie złota w wypa- trzyma się ono jeszcze jako pewną 
czna organizacja kredytu, lecz jestto'je90 nierealności, lecz z powodu ko % 
gumentu, któryby przemawiał za wpro | Furopa, ograbiona że swych sapa- 
i zagranicznego 


Aż: szeregu łat. Jego dyktatura, jake W znacznym stopniu przyczynia 
enia EW reguiatora cen towarów, utraciła się do tego nowy system gospodar 
aż zasadnicze podstawy. Ostateoe- |rowania, jaki obserwujemy w sze- 
JJ nie los złota usiłował przesądeić |regu państw. Wprowadzenie gospo- 
Keynes, przygotowując na konfe- |darkń planowej, zbliżanie się wy% 
rencję w Bretton Woods swój pro- |raźne do form zalecanych przez sů. 
k jekt stworzenia waluty międzyna- cjalizm, powodwje, że rola złota 
rodowej „Bancor”*, opartej na roz-|jest już nieomal przesądzona. U- 
dku uchwalenia jego planu, w go-|miara wartośei, ułatwiająca obli» 
spodarce światowej stałoby się mi- |ozenie wzajemnego stosunku towa 
inimalne. Nie mogły jednak do te-|rów, jednakże nawet przy silnych 
stycje, pod nieustającą kontrolę ban- ' go dopuśció Stany Zjednoczone, | wpływach Stanów Zjednoczonych 
ków odpowiedzialnych za ekonomiza- | które zamagazynowały w swych na życie gospodarcze, nie będzie w 
cję środków i wysokość kosztów pro- bankach przeszło 75 proc. zapasów |stanie wbrew wymaganiom życia b 
dukcji, | światowych złota monetarnego. | potrzebom gospodarczym zachować 
Odrębny problemat stanowi techni- Plan Keynes'a upadł nie z powodu | swoich wpływów ss 4 
problemat drugorzędny, nieistotny. freak pzez zamagazyno 
Związku Radzieckim Bank Państwowy | WANYCH przez USA. olbrzymich ka- 
(Gosbask) zajmie się kredytem Aj gg 
koterminowym, zaś Bank rzemysło-| Zwycięstwo jednak projektu, po- 
wy (Prombank) — kredytem inwesty- | średniego, a właściwie opartego 
ar” W Polsce istnieje w POD etrean z. p Whit- 
e system mieszany, Nie sposób | te'a, nie uratowało towicie zna- 
znaleźć ani jednego rzeczowego ar- czenia złota. Zubożała po wojnie 
wadzeniem systemu radzieckiego. Wa |3ów złota przea Niemcy, została 
żne jest tylko fak włę finansuje pro- zmuszona łowi całkowicie oprzeć 
rekla i gy BO e pa 
wet zresztą w ą: adz z 
Alepia zaopatruje w kredyty | bu- "toczy widzowi nie u 
owlane przedsiębiorstwa budowlane. się: 4 pw Pc pa ase 
Edward Lipiński. |sze ożywienie. Upłynnienie kredy- 


wojennych (Stany Zjednoczone. 
Wśród państw europejskich na 
pierwsze miejsce wysunęły  sięt 
Szwajcaria i Szwecja, 

Duży wzrost €ksportu. w stosune 


tów M.;dzynarodowego Banku Od- 
budowy znów wzmożg znaczenie 


Í 
złota w obrotach międzynarodo- 
i € ; wych, jednakże należy się liczyć 
| poważnie s tym, że narody przy- 


zwyczajają się do wymiany kompen 
sacyjnej, że dla nich ma ona tym |gramicach 200 — 250 milionów do 
większe znaczenie, że wiąże się z|larów miesięcznie, w ub. roku où 
rozwojem produkcji wewnętrznej, a |roty z handlu zagranicznego wyne 
więc rozwojem gospodarczym, wzro |siły ponad 800 milionów dolarów. 
„stem zatrudnićnia (dla szańca abroty wykazuje Kanada — 
ra), każdy zaś naród ma pewne |186 milionów dalarów miesięcznie, 
specyficzne dla niego możli ości natomiast Australia stosunkowó 
| niewielkie do swych możliwości eks 
portowych (około 60 milionów do 
larów). 


Poważnym eksporterem była W. 


4) W ohrocie wewnętrznym wta- 
mą być wprowadzona polityka ra- 
cjonainego gromadzenia zasobów 
dla uniknięcia komplikacji transpor 
towych w okresie większego ga- | eksportowe. 
potrzebowania (jesień, zima), któ- Każdy naród liczy s'*2 też ł ztym, 
kieg feet atin ew gara że za kredyty trzeba płacić, toteż 

<asportewych, będzie usiłował ograniczyć ich wy- 


Jak z tego wynika, drogo- Sokoa Brytania (wraz z koloniami) — po 
wskazem w labiryncie zagadnień i p, nad 380 milionów dolarów miesię». 
„problemów węglowych” jest przede Okoliczność  zamagazynowania cznie i Francja która mimo dużych 


wszystkim oszczędność w obrocie we |ŚWiatowych zapasów złota monetar strat, poniesionych wskutek wojny, 
wnęirznym, najdalej posunięte wyko- |71890 w jednych prawie całkowicie |eksportowała w ub. roku miesięcz 
rzystanie każdej tony węgla zużywa- |"£kach również w znacznym stom mie ponad 65 milionów dolarów. 
lego na miejscu, Pozwoli to nam w |”iu eliminuje je znacznie s rym | Znaczną zwyżkę eksportu w po. 
pełni zaspokoić swoje potrzeby a rów- | KÓW równaniu z okresem przedwojene 
nocześnie eksportować węgiel, | Bezwarunkowo nie znaczy to, że e iee A Szwajcaria — 24 
który traktować będziemy nadal, jako | straciło ono swoje znaczenie cal- i W paniei ze Boy) obe 
nnr Podstawową walułę w obrocie |kowicie, będzie jeszcze przez dłuż: real ye Aa aoc R 
międzynar w — 4 ` 
AA x * |enie — 56,6 milionów idol, Norwe 
. gia — 15,8 milionów dol, obecnie - 
— -22 miliony dol: Portugalia. — + 
4,2 mii, dol, obecnie — 15,2 mil 
dol, Irlandia — 4,5 mił. dol., obec 
nie — 15,2 mi. dol, W. Brytania— 
233 mil. dol, obeenie — 388 milie- 
nów dolarów. s . 

Jak z powyższego wynika, naj. 
większy procentowo wzrost eksportu 
w stosunku do obretów sprzed woj 
ny wykazała Portugala (4,2 na 
15,2), następnie Irlandia (z 4,5 na 
14), Szwajcaria (z 24 na 62,7), dæ 
lej Szwecja, Wielka Brytania t Not 
wegia. 

Natomiast największy spadek 
eksportu w porównaniu z okresem 
sprzed wojny wykazały: Bułgaria 
(z.5 na 2), Czechosłowacja (z 38 
na 15) i Holandia (z 46 na 34), 


TRANSPORT BAWEŁNY 
PRZYBYŁ DO POLSKI š 
Do Gdyni przybył w dniu 6 hè 
tego ponownie polski statek S$ 
„Stalowa Wola“, przywożąc do 
Gdyni ładunek 1.400 tęn bawelny 
załadowanej na statek w Antwer 
pił. 


MOZLIWOŚCI EKSPORTOWE 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
DROŻDŻY 

Zagraniczne przedsiębiorstwa 
szwedzkie, rosyjskie i niemieckie 


Kopalnia „Bolesław Chrobry* w Wałbrzychu 


—L 


włókienniczego. 


krosna 


przy 'ad papierniczy ciągle nie osią- |SZV W olsztyńskim, Możliwości rozwo- 


koło 8,5 m:!j. ton węgla. W porów- najkrótszym czasie. 


Produkcja hutnictwa żelaznego 
w m-cu grudniu 1946 roku 


PRODUKCJA | Wykonmenie |"stalaniu terminów wzięte są podj 


a Schwabego, 
jowe, co stwarza możliwości ko produkowane w Bielsku, które cie- | 
rzystnego eksportu. Poza tym pro-|szą się wielką popularnością na. 
STACK APP SZORC GZ 


471—7— |rynkach zagranicznych. 
Kredyty na odbudowę kienniczych zastało należycie doce- ` 


woj. O!sztyńskiego nione przez nasze czynniki gospo- 
Procent ogólnych zniszczeń powsta | Tarcze i już w roku 1946 eksporto- 
łych na skutek działań wojennych m czy ; poeci i k e zyj 
; wszys su 

na Ziemiach Odzyskanych jest najwyż mę 13.892 tys. zł. 
> Obecnie zainteresowanie zagrani- 

jowe województwa olsztyńskiego są BT: 

olbrzymie i osiągnięte nić suk |CY wzrosło jeszcze, dowodem czego 
cesy — poważne. Dlatego też niezbęd- jest portfel zamówień zagranicz- 
ne dla odbudowy woj. olsztyńskiego |?YCh ma rok 1947, znajdujący się 
kredyty, winny być udzielone w jak w posiadaniu Zjednoczenia Przemy 
I» y słu Budowy Maszyn Włókienni- 
czych. Zamówienia te opiewają na 
ogólną sumę 43 mil. zł, a krajami 
pochodzenia ich są Szwecja, Argen i 

tyna i Szwajcaria. 
Tenmin wykonania dostaw rozło: ; 
żony jest na okres od stycznia rb. 
do 1 lutego 1948 r., przy czym przy 


płanu 


uwagę zmaożliwości produkcyjne fa- 
proc. y 


wykonana 
w tonach 


Znaczenie eksportu maszyn włó: - 


Elektrownie z dostaw UNRRA 


uruchomiono na pograniczu niemieckim 


| wykazują duże zainteresowanie dla 
; przetworów polskiego przemysłu 
. drożdżowego. Specjalnym zaintere. 
'sowaniem cieszy się ekstrakt drot- 
idżowy, mający szerokie zastosowa: 
|nie również i w lecznictwie, a præ 
„dukowany w wielkich  nawacze- 
snych zakładach w Szczecinie, Za- 
mówienia zagraniczne przekracza- 
ją w dużym stopniu nasze meżli. 
wości produkcyjne. 
| I tak, Szwecja mogłaby reflekto 
wać na 180 ton ekstraktu. Prawdo- 
podobnie sfinalizuje się umowę 4 
niemiecką firmą Schering, która 
również -reflektuje na ten prze 
twór. 
| Jednocześnie są 'w toku daleko 
‘posuniete pertraktacje ze  Związ- 
kiem Radzieckim, który reflcktuje 
na 400 ton drożdży suszonych, 


DLA MOTORYZ'CJI 
OTRZYMAMY 


Ciężka jest praca górnika 
(„Film Polski“) 


Polski przemysł motoryzacyfny 
otrzyma w najbliższym czasie no- 
we dostawy części zamiennych. 
Pierwsza partia nadejdzie z demo 
bilu amerykańskiego z amerykaf: 
sktej strefy okupacyjnej w Niem 
czech. Z ramienia armii amerykań. 
skiej akcją kieruje płk. Stefan Ba. 
wybrano dla tej ełektrowni s tego po |tori — szef warsztatów przyfrome 
wodu, ażeby zmniejszyć, względnie | towych. A 
całkowicie uniezależnić się od dosta-| Z San Francisco płynie już okręt 
wy prądu elektrycznego z terenu nie- |z ładunkiem czterdziestu wagonów 
mieckięge. części wymiennych, stanowiących 


> 


I BORY WAŁ 


s4 


aby „broni 


Wszystko co Buehler zeznał 
to kłamstwo oświadcza prok. Sawicki 


Na wczorajszej rozprawie przeciw- | prawa pobytu ludności okupowanej na 
ko Fischerowi i towarzyszom stanął | pewnym terenie było zgodne z tym 
przed Najwyższym Trybunałem Naro- | prawem. Były to przepisy ograniczają- 
dowym wybitny znawca prawa między | ce prawo pobytu Żydów, a poprzedza- 
narodowego prof. dr Ehrlich, który | jące utworzenie getta. 
mdcrytał opracowaną przez siebie ob- 


szerną akspertyzę. J 
Podchodząc do procesu z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego 
należy postawić pytanie, czy sąd pol- 
ski może rozpatrywać sprawę oskar- 
żonych obywateli niemieckich. 
Polska, jako pańsiwo suwerenne, 


— Takie przepisy ograniczające są 
dopuszczalne jedynie jeśli wchodzi w 
grę konieczność natury wojskowej. Na 
przykład okupant ma prawo zabronić 
ludności miejscowej przebywania na 
terenach okolicznych, budującej się 
twierdzy czy fortecy. W tym wypad- 
ku ia konieczność wojskowa nie za- 


podlega tylko takim ograniczeniom, | chodziła i Niemcy dopuściły się wy- 


jakie sama ma siebie przyjęła, zawie- 
rając traktaty międzynarodowe z/in- 
nymi państwami. Żadna umowa mię- 
dzynarodowa Polski z jakimkolwiek 
państwem, a w szczególności z Niem- 
tami, nie przewiduje ograniczenia pra 
wa Polski do sądzenia za zbrodnie, po 


raźnego naruszenia 
międzynarodowego. 

Przechodząc do mordu w Wawrze i 
działającego tam, tak zwanego „poli- 
cyjnego sądu doraźnego* ekspert o- 
kreślił to jako pospolitą zbrodnię, po- 


przepisów prawa 


m mA 


nieważ przed zabiciem znacznej ilości 
osób nie wydano wyroku, jaki jest 
przyjęty w państwach cywilizowanych, 


pełnione na jej terytorium. 

Niemcy rozpoczęli w stosunku do 
Polski nie wojnę, lecz przestępczy ; ; 56: 
łupiesko-morderczy najazd, którego wyroku łącznie z uzasadnieniem. 
skutkiem była nie okupacja, lecz bez- Po tych pytaniach oskarżony Fischer 
prawne zawładnięcie przemocą cu- prosi o głos i zwraca się do eksperta: 
dzym obszarem. — Wobec tego, iż wojna z Polską 

— Nie byli zbójcami — mówi prof. określona została jako wojna agresy- 
Ehrlich — ci, którzy na swojej ziemi | Wna, czy już sama obecność wojsko- 
bronili słowem lub drukiem, a nawęt| wych sił okupacyjnych była bezpra- 


a bronią w ręku swych praw narodo- 
wych. Zbójem, bandytą i rabusiem by- 
ła Rzesza niemiecka i jej funkcjona- 
riusze w Polsce. 

W myśl Konwencji Haskiej z roku 
1907, nawet szpieg, schwytany na go- 
rącym uczynku, nie może być ukara- 
ny bez wyroku wydanego przez sąd, 
pracujący w myśl zasad, 
powszechnie przez świat 
wany. 

Z dalszych podsiawowych przepi- 
sów międzynarodowych o sposobie pro 
wadzenia wojny wymienił prof. Ehr- 
lich obowiązek okupanta do poszano- 
wania praw kraju podbitego, ochrony 
życia jednostek, własności prywatnej, 


cywilizo- 


swobody życia religijnego i wykony- | 


wania kultu. Uroczyście zakazany jest 
rabunek i nakładanie na ludność 
wszelkich zbiorowych kar pieniężnych 
lub innych za czyny indywidualne. 
Również winno być ścigane niszczenie 
pomników historycznych, dzieł sztuki, 
nauki, instytucji naukowych, dobro- 
czynnych i społecznych. 

Wreszcie ekspert przytacza deklara- 
cję Roosevelta, Stalina i Churchilla, w 
myśl której wszyscy oficerowie i funk 
ejonarinsze państw agresywnych, któ- 


wiem? 


3 miliony zł. zebrano 
na rodziny ofiar terroru wyborczego 


Wezwanie Komitetu Pomocy Rodzi- 
nom Ofiar Terroru Wyborczego Reak- 


przyjętych | cji znalazło żywy oddźwięk w całym 


społeczeństwie polskim. W wielu wo- 
jewództwach powetały już komitet: | 
lokalne, dzięki którym ogólna suma 
ofiar pieniężnych przekroczyła trz: 
miliony złotych, Nasi rodacy z Kane- 
dy przesłali na ten cel 550 dolar*: 
Szereg rodzin otrzymało już doraźną 
pomoc. 

W celu skoordynowania akoji zbiór- 
kowej Komitet Pomocy Rodzinom O- 
fiar Terroru Wyborczego Reakcji 
najbliższych dniach wydaje znaczki 


w cenie 20 zł. 


50 tys. Polaków 


powróci z Francji 


Repatriacja z Francji obejmie w | finansowych, podległych Ministerstwu 
rzy dopuścili się zbrodni wojennych, |roku 1947 — 6.000 rolników, 8.000 | Skarbu, wchodzi do grupy banków 


zostaną odesłani do krajów, gdzie po-| górników i 3.000 robotników ` róż- 


pełnili przestępstwa i 
według praw wyzwolonych państw. 
Rezolucja Zgromadzenia Ogólnego Na | 


sądzeni będą inych zawodów, cowraz z rodzinami 
haire około 50.000 osób. 


Spora część rolników wróci na 


„gó Zjednoczonych rozwiała reszt- | własne gospodarstwa w Polsce (środ. 


sobu sądzenia zbrodniarzy wojennych. 

Na zakończenie ekspertyzy prof. 
Ehrlich stwierdził: 

— Z punktu widzenia prawa naro- 
dów nie ma żadnych przeszkód do 
sądzenia Fischera i towarzyszy za 
czyny objęte aktem oskarżenia przez 
Najwyższy Trybunał Narodowy. 

Następnie obrona i przedstawiciele 
urzędu prokuratorskiego zadawali 
prof. Ehrlichowi pytania. 

Na pytanie adw. Chmurskiego, czy 
wszyscy Niemcy, działający na na- 
szych terenach mogą odpowiadać 
przed sądami polskimi, ekspert oświad- 
cza: 

— Tak, jeśli przekroczyli nasze pra 
. wọ. [Ekspert dodaje również, że we- 
dług Konwencji Haskiej, Niemcy nie 
mieli prawa na terenach okupowanych 
organizowania sądów i wydawania wy 
roków. 

Na pytanie obrońcy Leista czy z 
punktu widzenia prawa narodów, za- 
tgdzenie zmierzające do ograniczetia rosprowadzającjjo MAL | | _ zmierzające do ograniczenia 


Holowniki torują drogę do portów 


ki wątpliwości prawnych co do spo 


kowej i zachodniej), reszta (ok. 
1.500 rodzin) osiędzie na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Jeżeli chodzi o górników, to oko- 
ło 50 proc. ma być wysłanych do 
zagłębia Wałbrzyskiego, a pozosta- 
łe 50 proc. na Sląsk Opolski, w 
większości do kopalń w Bytomiu, 
Gliwicach i Zabrzu, 


Plenarne zebranie 
„Rady Książki” 


W Ministerstwie Oświaty odbyło a 
plenarne zebranie „Rady Książki”, W 
toku dyskusji stwierdzono, że mimo 
dużego rozwoju akoji wydawniczej, 
odczuwa się dotąd brak jednolitej po- 
ntyki wydawniczej, co powoduje lu- 
ki w działach majpotrzebniejszych i 
najbardziej odczuwających braki. Po- 
za tym „Rada książki“ etwierdziła nie 
dostateczne funkcjonowanie aparatu 
rozprowadzającego książki, 


ié Zy 


— Powiedziałem już — mówi prof. 
Ehrlich, — iż na podstawie paktu 
Briand — Kellog obecność na obsza- 
rze polskim organów niemieckich by- 
ła bezprawiem. Tym samym działal- f 
ność organów podziemia nie była! 
sprzeczna z prawami międzynarodo-! 
wymi. 

— Konwencja ia — mówi prof. Ebr- 
lich — wylicza, w jakich wypadkach 
poza wojskiem regularnym uważa się 
pewne siły za siły zbrojne. Jest do- 
kładnie określone, jakim warunkom 
muszą one odpowiadać. Jeżeli np. lu- 
dność chwyta za broń, za zbliżaniem 
się nieprzyjaciela, nie mając czasu zor 
ganizować się, to według Konwencji 
Haskiej ludność ta nie działa 
bezprawnie. 


Z kolei obrońcy zadają pytania 
Biihlerowi, który daje szereg wyja- 
śnień uzupełniających poprzednie jego 
zeznania. 

W pewnym momencie swych zeznań 
Bühler oświadcza, iż zanim generalny 
gubernator zjawił się w Krakowie i 
objął włądzę, na dobre rządziła tam 
już policja i aresztowała caly szereg 
osób z inteligencji z profesorami Uni- 
wersytelu Krakowskiego na czele. 


Czy gubernator generalny nie po- 
dzielał stanowiska policji odnośnie 
kwestii żydowskiej? — pyta przewod- 
niczący Trybunału. 

Biihler zdobywa się na moment 
szczerości i mówi — on był przecież 


W związku z wydaniem znaczka | 
komitety lokalne winny wycodać liety | 
zbiórkowe, i 


Str. 6 
Buehler jechał do Berlina 


członkiem partii i musiał brać udział 
w nagonce na Żydów, on też podpisał 
wszystkie zarządzenia co do getta. 

Na szereg następnych pytań Bühler 
odpowiada stale: — „robił to Frank“, 
„Frank podpisywał“, „Frank jest od- 
powiedzialny*". 

Wywody te przerywa prok. Sawicki 
pylaniem: — A kto jeździł do Heinri- 


na udział w finzłach 


Reprezentacyjna polska drużyna ho- 
kejowa, która weźmie udział w mi- 
$irzostwach Świata Pradze, roze- 
grała na terenie Czechosłowacji trzy 


w 


Nadzieje hokeisiow 


o mistrzostwo świata 


kombinowanym teamem, złożonym « 


„Victorii“ (Pilzno) i LTC (Praga), od- 
nosząc zwycięstwo w stosunku 13:3 
(3:0, 4:2, 6:1). Mecz ten rozegrano w 
Pilznie. 


cha, celèm zakończenia sprawy żydow 


spotkania. W Trzebnicy hokeiści nasi 


skiej, czy nie przypadkiem pan Staats- pokonali PA A miasta w sto- 


sekriiter Bühler? sunku 8:2 (0:1, 5:1, 8:1). Następne spot 
— Pojechałem do Berlina, żeby bro- | kanie reprezeniacja nasza rozegrała z 
nić Żydów — łga Biihler jak najęty. byłą drużyną ligową TSK „Tabor* j 
Na pytanie do kogo należało wysy- ponosząc klęskę w stosunku 5:9 (8:1, 


łanie ludzi do pracy przymusowej — 
twierdzi, iż nigdy nie wydawano roz- 
porządzeń o wywożeniu ludzi do pra- 
cy przymusowej, a „znajdowano jedy- 
nie chętnych". Oświadczenie to wywo- 
łuje śmiech na sali. 

Na zakończenie prok. Sawicki skła- 
da oświadczenie, iż urząd prokurator- 
ski nie będzie zadawać więcej pytań 
Biihlerowi, ponieważ wszystko to, co 
on zeznał, było fałszem. 


1:4, 1:4). 


zentacja hok, Polski przedwczoraj £ 


Ujemny bilens 


W sobotę i w niedzielę bawiła w 
Katowicach reprezentacja Węgier, 
która rozegrała dwa spotkania z szer- 
mierzami polskimi. Pierwszy mecz wy 
grali Węgrzy jako reprezeniacja Bu- 
dapesztu z reprezeniacją Kałowic. 

Mecz z reprezentacją Katowic przy- 
niósł Węgrom zwycięstwo 2:0. W sza- 
bli goście: wygrali 12:4. Spotkanie w 


D. D.T. 


własnej produkcji 


W fabryce „Azot“ w Jaworznie 
rozpoczęto próbne prace nad uru- 


dów” 


chomieniem produkcji proszku 
BEDE 
Proszek ten, przysyłany doląd 


do Po!ski przez UNRRA, odegrał 
dużą rolę w akcji zwalczania duru 
piamistego. Rewanżowy mecz pływacki, jak by- 
ło do przewidzenia przyniósł 
zwycięstwo warszawskiej „Elektrycz- 
| ności* nad miejscowym „Filmowcem'*. 


Tępi on radykalnie wszy, plu- 


skwy, pchły itp. insekty. 


Potężnymi krokami wkracza PKO 


Q e 
w życi 
Dnia 7 bm. odbyła się w PKO w War 


szawie konferencja prasowa, na której 
dyr. Jarocki udzielił informacji o dzia 


w | zalnóści P. K. O. 


Rok 1946 jest pierwszym pełnym ro 
kiem sprawozdawczym działalności 
P.K.O. po wojnie. W 1946 r. organi- 
zację P. K. O. wyprowadzono z okre- 
su prowizorium i nadano jej Aj 3 
zakres i dynamikę. 

W ramach ogólnej a P Ni pań- 
stwowej P. K. O. w zespole instytucji 


państwowych. Jest to centralna insty- 
tucja oszczędnościowa i obok Narodo- 
wego Banku Polskiego — instytucja o- 
brotu przekazowo- przelewowego, Za- 
kres jej działalności został rozszerzo- 
ny w maju 1946 r. przez wprowadąe- 
mie ubezpieczeń na życie, jako trzecie- 
go kierunku działania. 


OBRÓT w 1947 R. BILION ZŁ. 

Początkowo centrała P. K. O. mieś- 
cita się w Krakowie. W listopadzie 
1946 r. przeniesiono zarząd i część 
biur do Warszawy. Pozostałe biura 
będą przeniesione w najbliższym cza- 
sie. 

Główną podstawą działalności P.K.O. 
jest obrót czekowy. W 1946 r. prze- 
kroczył on 421 miliardów złotych, a 
ilość zleceń klientów wyniosła ponad 
10 milionów pozycji. Przewidywany 
ogólny obrót w 1947 r. przekroczy 1 
bilion zł. 

Obroty przelewowe na kontach cze- 
kowych P. K. O są całkowicie zwoł- 
nione od opłat i wykonywane bezpłat- 
nie. 

Z poszczególnych operacji czeko- 
wych na pierwszym miejscu stają 
przekazy zwykłe, telegraficzne i tele- 
foniczne, których ilość w 1946 r. wy- 
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Ciężka sytuacja w porcie gdańskim 


Częste spóźnienia w żegludze z za- 
chodu do portów polskich spowodo- 
wane są całkowitym zamarznięciem 
Kanału Kilońskiego, skutkiem czego 
statki zmuszone są płynąć przez Sund, 

w W zatoce Gdańskiej w dalszym cią 


gu gromadzi się kra. Holowniki pol- 
skie „Żbik“ i „Tytan“ spełniają rolę 
lodołamaczy, pracując bezustannie 
nad przetarciem wejść do portu. w 
Gdyni do pomocy holownikom „Pont 


Stanley" i „Czapli“, pracującym przy 
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Czego dokonano 
dla Btt powodzi w Czestochowie 


"W związku z przygotowania- 
mi do akcji przeciwpowodzio- 
wej na różnych terenach kraju, 
padają zapytania — czego doko 
nano dla uniknięcia powodzi w 
Częstochowie? 

Częstochowa zawsze była na- 
rażona na wylew Warty i Ku- 
celinki. Kucelinka, przyjmując 
nadmiar wody z Warty, czyniła 
niejednokrotnie wielkie spusto- 
szenia w robotniczych dzielni- 
cach Częstochowy: na Zawodzie 
4 Sachalinie, pozbawiając da- 
chu nad głową zamieszkałe tam 
rodziny. 

Wojna przerwała pracę nad 
Budową wałów ochronnych. 


T 


Niemcy co prawda kontynuowa 
li regulację rzeki, lecz tan- 
detny materiał, zużyty do bu- 
dowy, nie wytrzymywał napo- 
ru wody. W końcu zresztą, wa- 
ły ochronne zostały zniszczone 
wskutek działań wojennych. 
Chociaż w roku ubiegłym 
przystąpiono do uporządkowa- 
nia wałów wzdłuż Kucelinki, 
nie zostało całkowicie usunięte 
niebezpieczeństwo powodzi. 
Gdy tylko zacznie topnieć 
lód i nagromadzone obficie ma 
sy śniegu, tegoroczna wiosna 
grozi Częstochowie powodzią. 
(ws.) 


łamaniu lodów, przybył z Gdańska 
holownik „Delfin“. Walka z krą i za- 
marzaniem basenów portowych pro- 
wadzona jest z całą energią. Jest na” 
dzieja, że uda się zatrzymać porty 
nasze otwarte dla żeglugi przy pomo- 
cy własnych środków. 

W nowym Porcie w Gdańsku uru- 
chomiona została latarnia morska, mie 
szcząca się na, wieży wysokości 30,3 
metra. Światło latarni widoczne jest 
z odległości 24,115 m., czyli 18 mil 
morskich, co umożliwi w  niemałej 
mierze orientację statków, żeglują- 
cych wśród kry, 

Celem usprawnienta żeglugi dla ry- 
baków, w porcie puckim zapalono 
światła nabieżnika wejściowego. wi- 
dzialne na 3.770 m. Świalło nabieżni- 
ka w  Brzeźnie widzialne jest na 
9.200 melrów, a światło nabieżnika 
wejściowego na Westerplatte na 5.500 
metfów. 

Utrzymanie toru wodnego Hel — 
Gdynia — Gdańsk, jako drogi, wy- 
tycznej dła statków, natrafia na duże 


"Wprowadzenie: tych 


milionów złotych. 
pracowała techniczne projekty reorga- 


kątem widzenia bezp.eczeństwa 


e gospodarcze kraju 


i są przyjmowane indywidualnie w gra- 
nicach 20 do 100 tys. zł, a zbiorowa 
do 50 tys. zł Już przy ssładce mie- 
sięcznej, wynoszącej 20 zł., na wypa- 
dek śmierci może rodzina otrzymać 
sumę 20 tys. zł. 


nosiła 4 miliony zleceń na ogólną su- 
mę ponad 5 milionów zł. 


CZEKI UŁATWIAJĄ ŻYCIE 

Nową formą operasyjną są czeki 
kasowe, płaine w urzędach  poczio- 
wych. Klienci na zasadzie specjalnej 
umowy z P. K. O. mogą podejmować 
czekami kasowymi gotówkę w dogod- 
nym dla siebie urzędzie apneo 
czeków pozwala 
im na uniknięcie przewożenia podjętej 
gotówki. 

W 1946 r. czeków takich zrealizowa- 
no około 66.000 na ogólną sumę 4.300 


Wkrótce będą podjęte indywidualne 
ubezpieczenia badaniem lekarskim i 
to nie tylko na wypadek śmierci, ale 
również t. zw. ubezpieczenia mieszane, 
czyli na wypadek śmierci i dożywocie. 
Ubezpieczenia te będą zawierane na 
większe sumy. 


Równolegle z tą akcją P. K. O. o- 


nizacji obrotów bezgotówkowych pod 
oraz 
usunięcia zbędnego krążenia gotówki 
między klientami a kasami banków 
lub urzędów pocztowych. 

Wprowadzonę też popularne ksią- 
żeczki oszczędnościowe PKO, osiągając 
w grudniu 1946 r. 46 milionów wkła- 
dów. 

W związku ze siabilizacją życia gos- 
podarczego w kraju, PKO zamierza w 
bieżącym roku operacyjnym akcję o- 
szczędnościową wysunąć na plan pierw 
szy. 

Akcja rejestracji przedwojennych 
wkładów objęła w 1946 r. 120.600 
książeczek na ogólną sumę 110 milio- 
nów zł. Akcja ta prowadzona była za- 
równo w kraju, jak i za granicą. 

PKO ZABEZPIECZA RODZINY 


Nowym działem pracy PKO jest u- 
bezpieczenie na życie. Ubezpieczenia 


Sprzedamy lokomotywkę 


2 osiową z napędem Diesl'a Kliichner- Humbold Denz A. G. Kóln na tor 
600 mm, Nr. lokomotywy .33434, Nr. motoru 668646/47. Typ OM2 117. Rok 
budowy 1940. Moc motoru 22/24 PS. Ciężar 4,6 ton. Szybkość jazdy 3—5, 
2—8, 8—13,5 km/godz. Szybkość jazdy 0,8—1, 4—2, 5—4,3 m/sek, 
Lokomotywka jest do obejrzenia na terenie 3572 


PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW INŻYNIERII URSUS K/WARSZAWY © 


Ogłoszenie 0. przetargu 


Ministerstwo Zdrowia ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
głęboktego wiercenia (ok. 1.400—1. 500 m), w celu uzyskania zastępczego 
solankowego ciepłego źródła (termy) w Państwowym Zakładzie Zdrojowym 


w Ciechocinku. 
Oferty w podwójnych kopertach (wewnętrzna zalakowana) z napisem: 


„Przetarg na budowę termy w Ciechocinku* uprasza się składać do skrzynki 
ofert w gmachu Ministerstwa Zdrowia w Warszawie przy «ul. Chocimskiej 24 
do dnia 21 lutego 1947 r., do ges 11-ej, o której to godzinie nastąpi otwar- 
cie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
50.000 zł, względnie dowód zwolnienia od tego obowiązku. 

Bliższych informacji udziela Wydział Sanitarno-Techniczny Minister- 
siwa, pokój 36-a, gdzie też oferenci mogą otrzymać warunki techniczne bu- 
dowy oraz ślepy kosztorys. 

Ministerstwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, względ- 


nie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. s 3571 
OE A a 


Ogłoszenie 6 przetargu 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji M. St. Warszawy ogłasza przetarg 
nieograniczony na przewozy ziemi, lessu, gruzu, piasku, żwiru i t. d. 
Informacje i materiały przelargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji 


Staraniem Zarządu Głównego Związ 
ku Walki Młodych zostaną otwarte 
pod koniec lutego 1947 r. kursy pe- 
dagogiczne w Zakopanem. 

Program szkoły obejmuje 

1. Podstawy psychologii pedago- 
gicznej. 2. Nauczanie, wychowanie, 
organizacja szkolnictwa. 3. Higiena. 4. 
Zagadnienia życia współczesnego, 5. 
Język polski z melodyką. 6. Arytme- 
tyka i geomelria z metodyką, 7. Hi- 
storia z metodyką. 8. Geografia i przy 
roda z metodyką. 9. Rysunek i zaję” 
cia praktyczne z metodyką. 10 Śpiew 
z metodyką. 11, Ćwiczenia cielesne z 
metodyką, 


W ramach zajęć świetlicowych prze 
dmioty dokształcające — literatura, 
język obcy. Celem kursu, wprowadza 
jącego do zawodu nauczycielskiego, 
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trudności, na skutek częstego UNosze= | w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 — Dział Zaopatrywania, I pię- 


nia przez lód pław świetlnych. O- 
stainio lód zniósł 2 pławy świetlne i 
4 mieświecąca t 


tro. pokój Nr. 29 w godzinach od 9 do 12-ej. 
Oferty składać należy w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 22. II: 47 r. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 11-ej, 8572 


łatwe 


{ 


4Y mistrzostwach weźmie udział © 


| drużyn, które podzielone zostały na 


trzy grupy. Z każdej grupy dwie drue 


| żyny kwalifikują się do finału. Pol- 


ska znalazła się w jednej grupie e 
Czechosłowacją i Rumunią, z tą osta- 


Ostatnie spotkanie rozegrała repre- | tnią powinniśmy meez wygrać i wejść 


dzięki temu do finału. 


Szermierze węgierscy lepsi 


spotkań w Katowicach 


szpadzie zakończyło się wynikiem 
11:3 dla Węgrów. 
W niedzielę reprezentacja Węgier 


spotkała się z reprezentacją Polski w 
szpadzie, florecie kobiet i w sźabli 
mężczyzn, wygrywając 3:0. W szpa- 
dzie Polska przegrała 5:10, zdobywa- 
jąc punkty przez Szemplińskiego. Flo- 
ret kobiet przegraliśmy 4:12. W szpae 
dzie Polska uległa 5:11,  , 


Powtórne zwycięstwo 
ntywaków „Elektryczności” nad „Filmowcem”" 


200 m st. klas.: 1) Szczypko (E) 
3:15,8. 100 m st. grzbiet.: 1) Sybilski 
(E) 1:26,1. 100 m st. dow.: 1) Cieślak 
(F) 1:08,3. 100 m st. dow. juniorów: .« 
1) Boniecki (F) 1:18,6. 100'm st. klas, 
| juniorów: 1) Jamorski (F) 1:40. 100 m 


| st. grzbict. juniorów: 1) Jabłoński (E) 
| 1:27,9. 100 m st. klas: 1) Brzozowski 
(E) 1:27. 200 m st. dow.: 1) Cieślak 


(F) 2:44,4. Sztafeta 3 razy 100 m st. 


zm.: 1) „Elektryczność“ 4:24,8. Szia- 
feta 5 razy 50 m st. dow.: 1) „Elek- 
tryczność” 2:43,2. 


Szwecja - Szwajcaria 
9:6 w hokeju 


W. międzypaństwowym meczu hoke- 
ja na lodzie reprezentacja Szwecji po- 
konała Szwajcarię w  siosunku 9:6 
(5:1, 3:1, 1:4). 


Kurs pedagogiczny ZWM 


jest wychowanie demokratycznych 
kadr nauczycielskich. Kursy są sube 
sydiowane przez Ministeriswg Oświaty 
i instylucje społeczne. 

Warunki przyjęcia na kurs: 

1. Ukończonych przynajmniej 7 klas 
szkoły powszechnej. 2, Ukończonych 
20 lat życia. 3, Ogólne wyrobienie spo- 
łeczne i życiowe. 4. Zainteresowanie 
i zamiłowanie do zawodu nauczyciel 
skiego, 5, Świadeciwo moralności i 
bezwzględnej uczciwości, wydane 
przez jedną z demokratycznych orga 
nizacji społecznych, 6. Złożenie z wy 
nikiem dodatnim egzaminu wstępnego 
przed Komisją egzaminacyjną w Za- 
rządzie Wojewódzkim ZWM (wyma= 
gane gruntowne opanowanie materia- 
łu szkoły powszechnej.) 7. Świadect= 
wo lekarskie (przyjmowani będą 
tylko zdrowi kandydaci). 

Szkoła dysponuje 100 miejscami. 

Nauka i utrzymanie w internacie są 
całkowicie bezpłatne, Koszt przejazdu 
z miejsca zamieszkania do Zakopae 
nego pokrywa kandydat lub wysyła- 
jąca go organizacja. Egzaminy wstęp 
ne odbędą się w Zarządach Wojewódz 
kich ZWM, Podanie o przyjęcie wraz 
z życiorysem i opinią jednej z demo- 
kratycznych organizacji, należy kie= 
rować do Zarządu Głównego Związku 
Walki Młodych, Wydz, Wychowaw= 
czo ~ Oświatowy, Warszawa, ul. Dwor 
kowa 3, do 20 lutego br. Zarząd Głów 
ny zawiadomi kandydatów o miejscu 
i dacie egzaminu wstępnego. 


Ukończenie kursu da absolwentom 
możność pracy w szkołach powszech* 
nych pod warunkiem, że podczas wy* 
pelniania obowiązków nauczycielskich 
uzupełnią swe wykształcenie facho- 
we. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KTOKOLWIEK by wiedział 4 losie Maril 


Szarek z domu Lipa ur. 3.3.1911 r. w 
Mednicach pow. Drohobycz, a zam. przed 
wojną w Zbarażu, ul. Słowackiego prais 

woj: Tarnopolskie. I Czesławie PE 


nie Szarek, ur. 11.12.1935 r. w Zbarażu, 
Proszony jest o kierowanie wiadomości 
na adres: 103163 w/o Szarek Antoni RAF 
Feldingwarth-Linkoln — England. 3464 


ZAGUBIONO: dowód osobisty, kartę re- 
jestracyjną RKU, tymczasowe odroczenie 
wojskowe na nazwisko Daszkiewicz Zdzi- 
sław, Kosów Lacki, 


"| 
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WARSZAWSKA zawodowa szkoła. Kost 
metyki i Masażu Leczniczego Marii Kag- 
perskiej, Kura 4-miesięczny, Po tek W, 
utego i Poza. 
Narutowicza 87 m. 11 (winda), tele 17-94, 
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Warszawa chce budować statki 


Posiedzenie Rady Kobiet PPS 


Dnia 10 b, m. w lokalu Dzielnicy 
Śródmieście odbyło cię pod przewod- 
miotwem tow Wisły Osóbka - Moraw- 
skiej posiedzenie Stołecznej Rady 
Kobiet. W pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego referat polityczny wy- 
głosił tow. Adam Rapacki, W dal- 
szym ciągu zebrania przystąpiono do 
omówienia spraw organizacyjnych. Po 
sprawozdanni tow. Wisły Osóbka-Mo- 
cawskiej u działalności Rady Kobiet, 
wybrano nową egzekutywę w eleład 
której weszły towarzyszki: Osóbka . 
Morawska,  Niciakowa, Mikulska, 
Dobska i Pawlikowska. 

W dłuższej dyekusji głos zabierały 
ficzne towarzyszki, zastanawiając cię 
nad sposobami jak majlepszego u- 


sprawnienia pracy organizacyjnej, Po- 
stanowiono, że bieżący miesiąc po- 
święcony będzie głównie trzem zagad- 
niemiom: spółdzielczości, usprawnie- 
niu współpracy s Ligą Kobiet oraz 
rożbudowaniu kół kobiecych przy 
wszysikich ośrodkach pracy. 

W niedługim Czasie przy Stołecz- 
nym Komitecie Rada Kobiet otwiera 
świetlicę, wyposażoną w bibliotekę i 
piema, Przy świetlicy zorganizuje cię 
w przyszłości i ośrodek dziecięcy, w 
którym matki przychodzące na zebra- 
nia organizacyjae, pozostawiać będą 
modły swę dzieci. 

Rada Kobiet uchwaliła zwoływać 
zebranie ewych członkiń raz w mie- 
siącu, 


Kazdy członek Koła PPS pracowników 


P. l. Telekom. prenumeruje „ Robotnika” 


„ Na zebraniu w dniu 16 grudnia 46 
goku, wychodząc z założenia, że na- 


merujemy 54 egz. (ż czego 45 dla 
per aectywi Koła, reczta dla sympaty- 


czelny organ partii jest najlepszym | ków). 


i łącznikiem między 
partią a poszczególnymi towarzysza” 
mi, uchwalono prenumeratę „Robotni- 
ka” przez wszystkich członków Koła 
PPS, przy Państwowym Instytucie 
Telekomunikacyjnym, Obeonie prenu- 


Przy okazji prosimy o nadsyłanie 
egz. bezpuśrednio do urzędnika dyżur- 
nego PIT ul Ratuszowa 11, a nie ta- 
cznie 2 innymi instytucjami, gdyż o- 
późnia to nam otrzymywanie naszego 
pisma. 


Kolo PPS pracowników 
Ministerstwa Przemysłu 


W związku ze wzrostem Mczebnoś- 
e: członków Koła Polskiej Partii Su- 
cejalistycznej pracowników Ministerst- 
wa Przemysłu, Zarząd Koła postano-' 
wił zorganizować Koła terenowe z po- 
wołaniem przy każdym Kole Komite- 
tu w tlości co najmniej 3-ch osób, tj. 
przewodniczącego sekretarza į człon- 
ka Komitetu, który byłby zarazem 
członkiem Zarządu Egzekutywy Koła 
PPS Ministerstwa Przemysłu. 

W zwiążku z tym odbyły się organil- 
zacyjne zebrania kół terenowych Cen- 
tralnege Zarządu Przemysłu Elektro- 
technicznego, na którym wyłoniono 
komitet w składzie tow. tow.: Ustyno- 
wierz Raimund — przewodniczący. inż. 
Knyez Józef — aelkretarz, inż. Patrow 
aki Stanisław — członek Komitetu. 

Depsrtamentu Przemysłu  Miejsco- 
wego, Komitet: tow. tow.: Hodbod 
Mieczysław — przewodniczący, Grze- 


PRELEGENCI SK. PPS 
Komitet PPS zawiadamia 


Z Towi szy Prelegentów, że 
wszystk! = re , 
dnia 12 lutego r. b. (środa) a” odztnie 


16-tej, odbędzie się ogólne zebranie Tow. 
Prelegentów, w lokalu Stołecznego Komi- 
Z przy ul. Mokotowskiej 24 — IV 


Ę względu na ważność konferencji. 
ebecność wszystkich Towarzyszy Prele- 
zentów obowiązkowa, 


EOLO PPS PRACOWNIKÓW ZARZ. GŁ. 
ZW. SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

Zarząd Koła PPS przy Zarządzie Głów- 
m; Związku mocy Chłopskiej za- 
wiadamia, iż w dniu 13 b. m, (czwartek) 
© godz, 16 odbędzie się ogólne zebranie 
człońków w lokalu Dzielnicy Śródmieście, 
Mobotow z aka 8. Na porządku prz: 
refera: yczne | sprawy organizacyj- 
me, Obochość obowiązkowa. 


KOŁO PPS RZEMIEŚLNIKÓW 
Koło Rzemieślników samoistnych Pol- 


członków, od ją dnia 1 

. b. wtorek i piątek, w 
odzinach 15 m. 80 do godz. 17 m, 30 w 
Stołecznym Komitecie PPS, ul. Mokotow- 
ską 24 — IV p. 


ZEBRANIE NAUCZYCIELI CZŁONKÓW 
X SYMPATYKÓW PPS 

W dniu 16 b, m, (niedziela), o godz. 10 
toe w lokalu CKW PPS, III piętro ul. 

aszyńskiego 18 (dawniej Wiejska) odbę- 
dzie się zebranie nauczycieli członków i 
sympatyków PPS z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Referat 
polityczny. 3) Referat „Nauczycielstwo 
a Związki Zawodowe”, wygł. Jerzy Mich- 
miewicz. 4) Dyskusja. 5) Sprawy „różne i 
«wolne wnioski. 

p A fo iaia niż p ce tro 
m, st. Warszawy | powiatów warszaw- 
akich obowiązkowa, 


PRZODOWNICY K6Ł WIEJSKICH 
OMTUR 


Komitet Centralny OMTUR zawiadamia, 
e Kurs Przodowników Kół W 

MTUR odbędzie się nie jak 
w cjalistycznym  Ośro 


lak Leonard — eckretarz, Rudnik Mi- 
chał — członek Komitetu. 
Centralnego Zarządu Przemysłu Cu- 
krowniczego, Komitet tow. tow: Lu- 
kasiewicz Czesław — przewodniczący, 
Bojarska Maria — eekretarz, Wach- 
niuk Michał — członek Komitetu, 
Wereszczyński Konrad — ezłonek Ko- 
mitetu (delegat do Zarządu), Błasz- 


Mieczysław — członek Komitetu, 


Stocznia Czerniakowska konkuruje z Gdynią 


Stocznia Czerniakowska jest jedy-' prace przy ctawiantu dużego budynku 
nym przedsiębiorstwem tego rodzaju! stolarni oraz całą produkcję dodat- 
w Warszawie. Tam prowadzi się re- kowego eprzętu rzecznego w rodzaju 
monty zatopionych przez Niemców | boł pływających, lodek itp. 
cbiektów į tam produkuje się pierw- . 
sze jednostki rzeczne. Już dziciejsze AMBICJE 
rezultaty przedsiębiorstwa, które roe-| W planowaniu widać wielkie ambi- 
poczynało pracę w krytycznych wa-|cje Zarządu Stoczni, który z podle- 
rumicach, upoważniają do optymizmu | głego mu przedsiębiorstwa chce uczy* 
w ocenie dalszego planowania, A|nić wielki obiekt przemysłowy, W 
przyznać trzeba, że zakreślony preli-| projektach istnieje koncepcja zorga- 
minarz prae jest imponujący. Wie-| nizowanej produkcji większych jedno- 
czymy jednak, że zostanie on źrea-| etek rzecznych. Na razie na koncie 


lizowany o ile 


Państwowy Wydział, Stoczni można zapisać wybudowaną 


Wodny otrzyma kredyty na odbudo-| całkowicie kosztem ok. 3.000.000 eł., 


wę Stoczni, 


OD STATKU DO BOŁ 
WIŚLANEJ 
W przeciągu dwóch lat Stocmia 
Czerniakówska, pracując jednocześnie 


ło wyci e wody, wieie było po- 
zostawione w takim stanie, Że remont 
kosztował tyle pracy, ile pochłonęło- 
e całkowite wykonanie danej jedmo- 
eiki, 


Pomimo jednak wielkich trudności, | w 


związanych z brakiem 


barkę rzeczną Przedsiębiorstwo jest 
jednak w etanie przy zwiększeniu ilo- 
ści robotników oraz przy uzupełnieniu 
niezbędnych maszyn wykonać takich 


licząc remontów bieżą- 
produkcją t remontem w 
możliwościach Stoczni leży całkowi- 
70 samochodów wzgl. 


AKORD CZY ETAT? 


Oczywiście, aby plany te zamienić 
huk młotów í zgrzyt pił mechanicz- 


owiedniego | nych, należy pokonać jeszcze wiele 


sprzętu, i pomimo polka dwa | trudności i usunąć pewne anomalie, 
lokalnych w dotychczasowym bilansie | które mają miejsce na terenie Stoor- 
Stoczni znajduje się 3 wyremontowa- | ni, z 


nych podłębiarek, 7 motorówek, 4 
domki pływające, 15 barek żelaznych, 
12 drewnianych kryp, 9 dźwigów piy- 
wających i znaczna ilość taboru po- 
mocniczego, 


W obecnej chwili przygotowuje się 
do sezonu kijkanaście statków i ba- 
rek o ogólnej pojemności 3.000 ton. 
Również i remonty taboru z napędem 
własnym jak holowniki i pogłębiarki, 
prowadzone są przez  przedsiębiorst- 
wo, a ilość 2.000 KM przedstawia wy- 
sokość pracy dokonanej przem 
przy tego rodzaju obioktach, 

Liczby te nie są oczywiście całkowi- 


tym zilustrowaniem osiągnięć. Należa- |mającym uzasadnić ten fakt, 
czyk — członek Komitetu, Marciniak | toby wymienić jeszcze odbudowę hali |to, że miasto, 
maszyn, |dżet głównie na subwencjach ze 


montażowej, sprowadzenie 


Do nich należy przede wszystkim 
to, że pracownicy Zarządu, pozostają- 
cy na etacie zarabiają o 30 — 50 pro- 
cent mniej od ewoich podwładnych, 


| jednak nadzieję, że znaczna ich 


mających akord W ten sposób pra- 
ca wykwalifikowanych inżynierów czy 
techników jest znacznie gorzej płat- 
na od pracy robotników. 

Do braków również należy fakt nie- 
dostatecznej ilości maszya Nalezy 


część zcsianie wkrótce rewindykowa- 
na 3 Niemiea  (wk.), 


Z 


II Kurs 
Przygotowawczj 


na wstępny 


rok studiów 


Dnia 10 b. m. rozpoczął? się w 
Warszawie II kurs przygotowaw* 
czy na wstępny rok Studiów Aka- 
demickich, zorganizowany przez 
TFKU (Towarzystwo Przyjaciół 
Kursów Uniwersyteckich). 

Wykłady odbywają się przy ul 
Górnośląskiej 31, w godz. od 15.30 
do 20-ej. 


Nowe zadania ruchu zawodowego ` 
Aktywizaca kobiet i miodzieży 


Związki Zawodowe na terenie Wa 
czawy, liczące ponad 160 'tye. człon- 
ków wykazały w dotychczasowym © 
kresie swej działalności wiele prężno 
ści organizacyjnej. W nowym rok 


„|Pracy przed Warszawską Radą Zwią 


zków Zawodowych etają poważne za 
dania, Mówił o nich na posiedzeni: 
Rady w dniu 9 b. m. przewodniczący 
tow. J. Rustecki. 

Pierwszym zagadnieniem na okre 
bieżący jest dalere  rainteresowani 
poszczególnych komórek organizacy 
nych Wojewódzką Szkołą Zw. Zawo- 
— keztałcącą aktywistów szwiązko 
wych. 

Drugim — zaktywizowanie dla © 
chu zawodowego kobiet, które etano 
wią w Warszawie 40 procent członków 
związków, oraz młodzieży. Szerok 
działalność kulturalno + ośwłatow 
wpłynie na uświadomienie apolecz 
klasy pracującej. 


Podwyżka taryfy tramwajowej 
na stole obrad Komisj Komunikacji 


Chwilowo odłożona sprawa pod-| skarbu państwa, nie powinno do- 
wyżki taryfy tramwajowej I auto- |kładać do Miejskich Zakładów Ko- 


zimę busowej w Warszawie stała się 


znów aktualmą, 
Najważniejszym argumentem, 


opierające swój bu- 


W lipcu zostanie »odkorkowany« 


najruchliwszy punkt Warszawy 
skrzyżowanie Al. Jerozolimskie — ul. Marszałkowska 


Ciągle jeszcae na skrzyżowaniu Al. |ogólnym nadzorem Dyrekcji Odbudo- |robót w tym terminie będzie niewąt= 


Jerozolimskich 4 ulicy Marszałkow= 
skiej widzimy oparkanioną przestrzeń 
paruset metrów kwadratowych g wą- 
skim przepustem dlą wozów tram» 
wajowych. 

Od sierpnia 1946 prowadzi się tu 
bowiem prace nad poszerzeniem tu- 
nelu linii średnicowej (kolejowej) o 
następne dwa tory. 


Ostatnio znikły tu sylwetki kręcą 
cych się robotników, umiłkły uderze- 
nia topat i charakterysiyczne warcze” 
nie motopomp, zsących wodę z wy- 
kopu, 

Zwracamy się do kierownika robói 
mż. Kiliańskiego, który e ramienia 
SPB prowadzi prace. pozostające pod 


Blisko 50 mil. zł, 


zebrano na 


nowy most w stolicy 


Akcja zbiórkowa w województwie 
śląsko - dąbrowskim na nowy most w 
Warszawie prowadzona jest bez 
przerwy, przynosząc bardzo dcbre wy- 
oki, s 

Wojewódzki Komitet w Katowi- 
cach, po przekazaniu do Warszawy 
40 milionów złotych na ten cel, ze- 
brał już nowych 7 milicnów zł, 


Do dnia 5 b. m. do kas Naczelnej 
Rady Odbudowy Warczawy wpłynęło 
ofiar na ogólną sumę 253,466.056 zł, 


Warszawa kontra Kraków 


Sędzia: Kor.i 


Kifka autobusów warszawskich, wy 
wiezionych przez Niemców po upad- 
ku Powstania z Warszawy, znalazło 
się, po rozmaitych tarapataak, w Kre- 
kowie. 

Eksploatowane dość intensywnie | 
przez miasto — w momencie, gdy 
sostały odkryte przez właścicieli MZK. 
przedstawiały w większości wartość 
sezmelcu. Niemniej jednak dwa z nich 
kursowały mienagannie i stanowiły 


ZY RE AZ ZZO T A KIE DIANA Z MAW ZOZ ZKZEATZE a OR WREA OE ZOZ DZ CIT O CA KZ E E DOAA A) 


CFNY OGŁOSZE R: 


sa wyraz Reklamowe 1 mm sżerokości 


Ja Specjalna 


poważną wartość dia  aniezczonej 
Warszawy. 

Początkowo Kraków decydował się 
oddać ten przypadkowy ezaber, pó- 
źniej jednak zaczął kwestionować 
prawa własnośń Warszawy. W rezul- 
tacie wobec  przeciągania się sporu, 
trwającego już kilka miesięcy, Za- 
rząd Miejski postanowił sprawę skie- 
rować do Komisji Specjalnej, która 
definitywnie rozstrzygnie. czyją wła- 
snością są sporne wozy. (Ra) 


PRENUMERATA WIESIĘCZNA 60 ZŁ. 
Ogłoszenia drobne nandiowe po 18 mł. sa wyras. Poszukiwanie rodzin pracy i zguby po 6 sł, 
W tekście redakcyjnym 60 al. 

ug drukiem 100 proe. drożej. Za terminowy druk ogłosseż Administracja nia odpowi. 


1 szpilta 40 zł 


wy Warsz. Węzła Kolejowego, 


I TU MRÓZ — PRZESZKADZA 


— Prace przy budowie tunelu — 
oświadcza inż. Kiliańskt — zostały 
chwilowo wstrzymane 3 powodu mro- 
zu, uniemożliwiającego wiązanie się 
betonu, Stąd ta cisza panująca przy 
wykopie. Dotychczas jednak zrealizo= 
wano ponad 40 proc. pracy, jakiej bę- 
dzie wymagało wykonanie całego od- 
cinka, wgryzając się na całej prze- 
strzeni ponad 10 metrów w ziemię. 


Długość całego odcinka tunelu, bie- 
gnącego pod skrzyżowaniem ulic, wy- 
nosi 43 metry. Prace, które będą wy* 
konane w dalszym przedłużeniu tune* 
lu, będą już należały do lżejszych. 
Tu bowiem na zbiegu ulie rozkopu- 
jąc teren, trafiono w jego głębi na 
gęstą sieć najrozmaitszych przewodów 
wodociągowych, kanalizacyjnych, ka- 
bł oświetleniowych, telefonicznych; 
twamwajowych — słowem na a | 
splot żywotnych arterii wielkiego mia 
sta, które z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności trzeba było bądź 
te usunąć, względnie zabezpieczyć 
lub podwiązać. Trzeba było także wy 
konać skomplikowaną konstrukcję od 
ciążającą prowizoryczny mosi dla 
przejeżdżających. górą tramwajów. 
Prace więc przygotowawcze  pochło- 
nęły sporo czasu i wymagały wiele 
wysiłku, 


SUKCES TECHNICZNY SPB | 


— Sam 43 metrowy odcinek tune- 
lu — informuje dalej inż, Kiliański— 
podzielony jest w pracy, na cztery czę 
ści mniej więcej I0-metrowe, z któ- 
rych każda tworzy pewną całość die 
siebie. Jest to konieczne ze względów 
bezpieczeństwa budowy i jej wytrzy= 
małości, Poważna przeszkoda, której 
opanowanie było rzeczą bardzo wa- 
żną — to drobnoziarnisty mułek płyn 
ny, na jaki natrafiono w głębi rozko- 
panego tunelu, co zresztą było rów* 
nież zmorą prae wykonywanych tu 
przed wojną, Trzeba było edpowied= 


nio zabezpieczyć ściany tunelu przed 


obsuwaniem się i jednocześnie zain 
stałlować pompy, usuwające groma- 
dzącą się tu wodę podskórną. 
Ukończenie budowy tego żelarobe- 
tonowego odoinka śunelu w najru= 


| szywej 


pliwie poważnym sukcesem techniki 
polskiej, jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że roboty przy budowie dwóch pod- 
ziemnych torów, jak zaprojektowano 
początkowo limię średnicową trwały 
w czasach przedwojennych okrągłe 
dwa lata. 

W ten sposób — kończy nasz roz- 
mówca — w połowie bież, roku ten 
punkt ulicy Marszałkowskiej, od któ- 
rego w kierunku do Ogrodu Saskiego 
rozpoczną się wielkie prace mające 
na celu znaczne poszerzenie arterii, 
zostanie oddany do użytku, i przesla- 
nie być wreszcie „korkiem“ — hamu- 


jest | olbrzymi ch zniszczeń — ma taryfę 


munikacyjnych, a raczej mieć z te- 
go źródła pewne dochody. Okazuje 
się nadto, że Warszawa — mimo' 


tramwajową niższą niż nietknięta 
Łódź, Kraków czy nawet Wrocław. 

Ostatnio nad tą sprawą zastana- 
wiała się Komisja Komunikacji 
Stołecznej Rady Narodowej, prze- 


Spośród postulatów, wysunięłydh 
przez zarządy poszczególnych ewiąz* 
ków, na czoło wysuwa cię oprawa 


rewizji dotychczasowej ustawy udes.. 


pieczeniowej, krzywdzącej ubezpieczo- 
nego.  Wysunięto również zadanie 
wprowadzenia do dzielnicowych Rad 
Narodowych większej ilości przedsta” 
wicieli Związków Zawodowych. Ę 


(TEATRY 


TEATR PULSKI (Karasia 2): 
Wtorek — godz. 18 „Szk 
środa — godz 18. — ,, à 
Czwartek — godz 18 — „Penelopa” i 
Piątek — goda 18 ,, adi 
Sobota — godz. i8 — wo 


„Szkota obmowy”. 
MUZYCZNU.0PEŁROWEY (Maro 
szałkowska 8): godz. 18 „Uczeń diabla”, 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 61). 
godz 18.00 „Subretka'” Deval 


a 
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 


20): o godz. 18.00 „Dwa py, A 
TEATR M. O, „STUDIU” (Karowa 61) 
goar 18 „Szlachectwo duszy” J. Chęcifie 
ego. 
TEATRE „SASKÓŁRA” (Marszałkowską 
62): godz. 15 — „Zapraszamy na wese, 
> „18 „Mąż pognębiony” Moliere, 


(Zygmuntowa 
„ „Zimowa Parse 


ka 8): wesoła rewia 
W niedzielę | święta 


da”, godz. 1? i 19. 
15 17, 19. 


RECITAL A. JAKSZTASA 


12 bm. o g. 18.16 w sali w gy 
Polskiej CA, A. Jaksztaa daje swó 
recital humoru 1 satyry. Bilety w 


garni Gebethnera i Wolffa, Zgoda 12 o$ 
g. 9 do 17-ej, = ] 
KLUB SGH ZAPRASZA 
Pooarszznaie Wychowanków 
Głównej Handlowej w Warszawie wznae 
wia dni stowarzyszeniowe (klubowe) © 
charakterze zebrań towarzyskich, które 
odbywają stę w każdy czwartek od 


ods, 
18 lokal ti 1 R Mar 
kazując następnie sprawę podwyż | szalkowskiej Nr 9s ma ll o p e Mas 


ki taryfy Komisji  Finansowo-Go- 
spodarczej. Po przejściu przez Ko- 
misję Finansowo - Gospodarczą 
projekt podwyżki taryfy MZK mu. 
st uzyskać aprobatę Prezydium Sto 
lecznej Rady Narodowej, która z| 
kolei wniesie go-na plenum. Stołe- 
cznej Rady Narodowej. 

Ponieważ jednak w dalszym cią- 
gu na terenie całego państwa obo- 
wiązuje zakaz Komitetu Ekonomi- 
cznego przy Prezydium Rady Mi. 
nistrów podnoszenia wszelkich op- 
łat za usługi zakładów użyteczno- 
ści publicznej — przeto ostateczna 
decyzja spoczywa w rękach Komi- 
tetu Ekonomicznego. 

W wypadku jednak, gdyby, u- 
względniając stan finansów miej. 
skich, Komitet Ekonomiczny zgo- 
dził się na przedłożoną propozycję, 
podwyżka nastąpiłaby już w mar 
cu rb. Cena biletu normalnego wy- 
niosłaby wtedy 10 zł. — zniżkowa 


jącym, ciągle wzmagający się ruch|5 zł, przy czym jednak system ulg: 


uliczny. (Rs) 


zostały znacznie poszerzony. (Rs). 


—— 


Pół miljona radioabcnentów 
Plotki o konfiskacie aparatów 


Wśród społeczeństwa rozpoczęła 
znów krążyć plotka o konfiskacie 
aparatów radiowych. Podstawę tej fał 
wiadomości dały zapewne 
wzmianki w prasie i radio o nowych 
zasędach rejestracji. radioabonentów, 
której dokonywują Urzędy i Agendy 
Pocztowe, 

Autorami pogłoski są intryganci po- 
lityczni, którym zależy na wywołaniu 
zamętu wśród społeczeństwa i opóź: 
nieniu stabilizacji życia gospodarcze 
go. W szerzeniu tych plotek dzielnie 


Warszawa 
w średniowieczu 


Tow. Krajoznawcze urządza we 
czwartek, 13 bm. o godz. 18.30 w 
sali Ligi Morskiej, Widok 10, I p. 
odczyt ilustrowany obrazami świetl 
nymi p. t. „Zabytki Warszawy Sre 
dniowiecznej*, który wygłosi inż. 
arch. F, Kanclera 


30 proc. oziminy 


cfiarą mrozów 


Fala mrozów, feka ogarnęła 


chliwszej części Warszawy przewiduje całą Polskę, spowodowała znisz- 


się w początkach lipca br, Wykonanie 


MWAJSZENIA PRZYJMUJD Centr 


czenie około 30% oz.miny. 


oraz lego Agentury ål Jerozolimskie 63 - Gontąrczyk 


ul Złota 4. 
Bjuro Ogłoszeń 
Spółdzielnia 


REDAGUJE ZOMIISET 


Dzis) Rekłamy Spółdzielm Wydawnicze 


- Teofil Pietraszek. Warszawa. 


Wydawnictwo Ludowe” po 
spólna 50 tel. 855 28. — HF.ma kolportersks „GONIEC. 
Pracy Kolporterów .BDıpress™” Raszyńska 8 A. Targo 59. z 


im sekundują spekulanci, żerujący na 
naiwności ludzkiej. f 
Niektórzy właściciele aparatów ra- 


Pikes dający łatwo posłuch wszel 


kim plotkom, pozbywają się radio- 
odbiorników, skupywanych chętnie 
przez spekulantów. Ci nie obawiają 
się „rychłej konfiskaty“, lecz magazy- 
nują aparaty, aby po ucichnięciu plot 
ki, wywołać zwyżkę cen na aparaty 
radiowe i części wymienne, Dotych= 
czasowe plotki tej treści miały właś- 
nie podobny skutek. 

„Polskie Radio“ wszystkimi sposp- 
bami stara się umożliwić korzystanie 
z radia najszerszym masom _ społe- 
czeństwa. Miarą popularności į zau- 
fania jakim darzą miłośnicy radia 
akcję radiofonizacji kraju jeset osiąg- 
nęcie 500.000 'radioabonentów, w tym 
100.000 abonentów głośnikowych, 


Trzy 


nagłe zgony 


W wanszistach mechanicznych przy | tan 


ul. Zwrotniczej 4 zmar? nagle właści- 
ciel warmeztatów, 53-letni Jan Jawor- 
ski (ul, Lenartowicza 20). 

Na Dw. Głównym zmarli nagle 
57-letni Stanisław Bolesiewicz z Go- 
łąbek oraz 68-letnia Kazimiera Zalew- 
ska (ul Marszałkowska 160). 


Biuro Ogł. i Rek! Sp Wyd. „Wiedza Odds © Warszawie. Al 
skiep 2 wyrobami artystycznymi Marezntkowska i — | 


~- Warazawa ul 
wa 


Bazatela 


NOWA PREMIERA W „JASKÓŁCE”? 
Teatr „„Jaskółka” wystąpi prawdopoe 


dobnie wkrótce z prapremierą sztuki p.t 


„Trasa, ióra młodego dramat. 
polskiego, zimierza Barnasia. Treścię 
sztuki są przeżycia polskich lotników w 


PIOSENKI I POEZJA ŻOŁNIERSKA 
W czwartek, 13 b. m., godz, 18 odbędzie 
się w „Romi? wieczór artystyczny, 
'"więcony piosence ! poezji fżołniersk eż 
które towarzyszyły Polakom, walczącym 
Taaa D Chor > Czejanda, 
ykonawcy: A janda, 
Wojska Polskiego, "Gór Powstańców Wap 
szawskich, Uczestnicy Powstania | Armii 
Podziemnej, Więźniowie Obozów Koncene 
tracyjnych 1 Więzień Niemieckich, Chóg 
Chłopców Ulicznych. 
kowity dochćd przeznaczony na Tow, 
Pomocy Młodzieży Szkół WRS 
Bilety od 20 do 150 zł, nabycia w 
kasie Romy” i 


KINA 


KINO „PALLADIUM (Złota Nr. Byt 
„Klatką słowicza”, Pocz, seansów: 12.30, 
15.00, 17.30, 20.00. 

KINO „PULONIA” (Marszałkowska 56); 
„Triumf młodości’ i „Koncert na ekrani 
Pocz. seansów: godz. 14, 16 i 20, 


KINO „STYŁOWY” (Marszałkowska 
112): ,, azane piosenki”, Pocs. seans 
sów: 11. 13.80, 16. 18.80, 21. 

KING „ATLANTIC (ul. Chmielna) 
„Gunga-din'”. Pocz 14, 16, 18, 20, 


. seans.: s 
KINO „SYRENA” (Praga, lnżynierska 
4): „Zakazane piosenki”, 6 

KRINO „TĘCZA* (żoliborz, Suzina 4)t 
„Zakazane piosenki", 

KINO OŚWIATOWE (Żoliborz, Pl. [m. 
walidów 10): .„Meksyk”'. 

Bilety uigowe w przedsprzedaży dle 
członków związków zawodowych. organi. 
zacji młodzieżowych t woiska do nahbva 
cia w Radzie Związków Nowv Zjazd L. 

„„Passee-partout' na rok 1946, ważne sę 
do dnia 28 lutego 1947 rs 


uslyuszymy 
w RADIO 


ŚRODA, 13 LUTY 
Warszawa I 


-8.00 h mt czasu; 6,05 Dziennik: 6.20 
Gimnasty. „; 6.30 Muzyka; 7,05 Mu- 
zyka; 7,15 Wiad. por.; 7,40 Koncert Or- 


kiestry; 8.40 Skrzynka PCK; 12.00 Sygnał 
czasu; 12,05 Aud, dla świetlic robotn.; 
12.35 „Polska pieśń artystyczna”; 13.00 
Muzyka obiadowa; 15.00 Pogadanka przy= 
rodnicza dla dzieci; 15.10 Wędrówka s 
mikrofonem; 15.20 Reportaż; 15.80 Por- 
trety działaczy; 15.40 Utwory klarnetowe; 
16.00 Dzienni . popołudniowy; 16.30 Utwo- 


ry Scarlatti; 16,55 Skrzynka techniczna; 


17,00 Wiersze Al, Baumgardtena"; 17.10 
operetkowe: 17,45 Na 
kanych; 19,00 Respighi — Sonata 
skrzypcowa w wyk. I. Dubiskiej; 18.30 
Nauka p głośniku; 19.00 Audycja dla 
wsi; 19 5 Muzyke; 19.80 Aud. Chopinowe 
ska; 20.00 Dziennik wieczorny; 
45 Radio 


oczna; 23,55 
dziennika wiecz.; 
Warszawa II 
14.07 Kronika Warszawy; 14.22 Pieśni 
Semua Noskowskiego do słów Maril 
onopnickiej w wyk L. Nowosada; 14.48 
Spor* a gf 14,48 Muzyka rozryw= 
kowa; 18,30 Listy z Warszawy; 18.40 
Koncert życzeń; 1 15 Pamiętniki Jana 
Chryzostoma Paska; 19.30 Muzyka tane- 
czna; 22,00 Odbudow. Warszawę; 2208 
2 Pęgaj Beethovena w opr. prof. Piotra 


Streszcz, ostatn, 
Hymn. 


Jerozviinwnie 12) tei. 3% .óub 
Urhąnnwicz sklep 


s mat. DiAm Puławska 16 — „OKAES* skiep t,mat piśm Pułwska 38 - księgarnie Światowid” Zgoda 8 = kiosk ksnięg wia, 
towig' Zoliborz Miekie wieza w» = kal „Awiatowid' oto ul Obozowa % —- krieg „Światowid Hraga ul Targowy 43 - skład 
szkła 1 pore  Urorhowskń 318 — M. iołek sklep 2 mał piśm Polska Agencia sows ~ Biuro (ogłoszeń | Rekiąm - Warnza. 
wa ul biernckiego 11. Placówka „Uzytejnika” w Warszawie Wiejska 14 Grodkowa ?, Marszatkowske 42 Nowy Awat 67 Pulao. 
ska (9 Rnzdzielnie gazet Pi Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 | Poznańska % Blurs „Orbiau Warszawa Al. (fernzalin=ka 
89 a ul Targowa 70 Wolność”, Warszawa, ui Marszatkowsk: 95. Spôłds Acencji Praanwej GLOB” — Dział Reklamy = 


m % tei nr "457 78 
Marszałkowska 60. 


Nakładem Spółazielni Wydawniczej „WIEDZA”, Bruk. Spółdzielni Wydewniesej „WIEDZA* — „Robotnik” ar ù 


EN Str. 8 


Z wędrowek urlopowych (2) 


„ROBOTNIE” 


NASZ STARY POZNAŃ 


Ar, 


iR 


= Wobec potęgi zniszczeń i cier- 
pienia Warszawy, siedmiotygo- 
Eeo szturm i obleżenie Poz- 

ania zostały niemal pominięte 
i w każdym razie umniejszone. 

ymczasem Poznań został solid- 
mie strzaskany, wielka ilość ulic 
wykazuje nawet wcale niezłe po- 
poem z Warszawą, a róż- 
nica polega głównie na tym, że 
ulice te zostały już dawno soli- 
«dnie wymiecione, uporządkowa- 
ne, Ściany domów. wypalonych 
przeważnie zwalone, a domy, 
które nadają sie do odbudowy 
5 


kiej, chmurnej wyspie. 

-Ludzie żyli tam spokojnie, zado- 

woleni z siebie i z posiadanych zdo 

cywilizacyjnych, które uła- 

twiały im życie. 

`i Byli pewni, że żadne moce nie mo- 

gą ich wspaniałej izolacji zakłócić. 
/Rażu pewnego na świat padła 


< Straszna wojna wstrząsnęła zie- 
miq w posadach. 
aW wielu krajach ludzie ginęli jak 
«muchy od kul, głodu i zimna. 
-Nasi wyspiarze też w pewnym 
fopnia klęskę odczuli, Jakieś lata- 
( pociski zburzyły im parę do- 
«wów, wieczorem trzeba było zasła- 
miać okna, a rzeczą najboleśniejszą 
był brak świeżych jajek do smażo- 
nggo boczku. . j 
No, ale poza tym wszystko szło 
normalnie.  Fumkcjonowały kina, 
teatry, koleje, chodzono na wyścigi 
piesków, nikt nie był głodny, nikt 
mie marzł w domu, ludzie mieli 
pełne zaufanie do rządu. 
/— A widzicie! — rzekli, gdy klę- 


een — Naszej wspaniałej 
e ji nic naprawdę dotknąć nie 
że 


© *» 
prawie się. 
jaskrawią się wszędzie nową ce- 
głą, nowymi piętrami, świeżymi 


ramami okien. 


Już nie „Kresy” 


Przez wiele lat Poznań był pol |£ 


skim miastem kresowym. Wy- 
brzuszone w rzeszę woiewódz- 
two poznańskie o wysokiej kul- 
turze rolnej było bez chwili prze 
rwy łakomym kąskiem dla Niem 
ców. Obecnie Poznań iest niemal 
miastem centralnej Polski, grani- 
ca przefrunęła daleko na zachód, 
rozłożyła się nad szeroka Odrą, 
Poznań stał się punktem zbor- 
nym interesów wschodniej i za- 
chodniej Polski, wielkim cen- 
trem kulturalnym i naukowym... 
ale został pod wielu względami 
„starym Poznaniem. 

Przede wszystkim jest taniej 
niż gdzie indziej. Przed wojną 
Poznań był najtańszym z dużych 
miast Polski i teraz powtarza się 
to samo zjawisko, które nie do- 
tyczy tylko materiałów włókien- 
niczych dostarczanych z Łodzi. 
Cały miejscowy, bogaty .i róż- 
norodny przemysł pracuie „z kal 
kulacją” i nie spotyka się w róż- 
nych sklepach różnicy w cenie. 
Natomiast „moda poznańska” 
pozostała także na przedwojen- 
nym „poziomie”. Nie ma ni- 
gdzie w Polsce tylu wcale ład- 
nych kobiet ubranych tak „cuda 
cznie”. Popisem mody są teatry, 
gdzie pstrokate, wystawne suk- 
nie wielobarwne, skrojone w dzi 
wacznych fasonach stanowią ży- 
we modele dla Picassa... 

Stanowczo bardziej udane są 
wagony według modelu firmy 
Cegielski, toteż jeden z mych 
znajomych zagadnał mnie z du- 
mą „czy jechał już pan nowym 
wagonem naszego Cegielskie- 
go?”. Gdy' stwierdziłem, że tak, 


okazał najżywsze objawy zado- 
wolenia. Inne znane“ firmy po- 
znańskie, które..prowadzą pro- 


> I bardzo się puszyli. 
Po pewnym czasie przyszła dru- 


PZU Fa - 


DMSA 


nna. 

"Taka, co bez trudu przebywa mo- 
rza i kanały. . 

"W wielu krajach, dotkniętych klę 
ska Poprzednia, ludzie niezbyt się 
të martwili. W wielu krajach 
szło wszystko prawie normalnie. 

| Natomiast na dumnej wyspie po- 
østat prawdziwy popłoch. 

"Zamari przemysł, wynikło bez- 
~ robocie, stanęły koleje, zamknięto 
%ima, teatry i wyścigowe tory dla 
*/W różnych miejscowościach wybu 
chly krwawe rozruchy i demonstra- 
cje. Zebrał się przerażony parla- 
ment, a przerażony premier liczy 
się s możliwością przesilenia rzą- 


. dowego. 

_W ciemnych mieszkaniach siedzą 

eziębnięci ludzie, których twarze 
aciły zwykły wyraz dumy i pew- 
oi siebie. 

„Td klęska, to mróz. 

«Ta klęska, to śnieg. 

-'Btraszne to i pełne grozy rzeczy 

dla tych, którzy straszniejszych nie 

saznal! 


ra 
w 


A. TOM 


Gorsze, niż wojna 
"Był sobie dumny kraj na wiel- 


dukcje i otwarły magazyny przy 
głównych ulicach cieszą się tak- 


nie zmienił 


że miezmienną sympatią społe- | 


czeństwa, które popiera „naszą 
Goplanę', „naszego Dawidow- 
skiego” i t.d. it. d. Jednym ze 
zmartwień  Poznaniaków jest 
fakt, że doszczętnie zniszczona 
irma i sklep nestora kupiectwa 
poznańskiego Kałamaiskiego nie 
została jeszcze wznowiona i że 
nie odbudowuje się kina „Słoń- 
ce” najwiekszego i najpiękniej. 
szego w Polsce. ś 


Wystawy i teatr 


Ruchliwe Muzeum Wielko- 
polskie ,które (przynajmniej fa- 
ko budynek) prawie w całości o” 
calało urządza stale ciekawe wy- 
stawy graficzne i także fotogra- 
ficzne. Ostabnio otwarta wysta- 
wa fotografii czeskiej z lat 1938 
— 1945 obrazuje sytuacię Cze” 
chosłowacii od chwili oderwania 
Sudetów, aż do wyswobodzenia 
kraju. 

Na piętrze odbywa się równo- 
cześnie wystawa gwiazdkowa 
Zw. Zawodowego Polskich Ar- 
tystów Plastyków w Poznaniu. 
Wystawia 39 artystów prze” 
ważnie obrazy oleine i akwa- 
rele. Nie starając się oce- 
nić dzieł wystawionych trzeba je- 
dnak podkreślić ‚że ogólny po- 
ziom wystawy robi bardzo doda“ 
tnie wrażenie, przy czym młode 
malarstwo polskie nie idzie śla- 
dami niedawno zamkniętej wy- 
stawy francuskiej, co do której 
laik z trudem tylko mógł zorien- 
tować się, czy Francuzi przysłali 
dzieła sztuki, czy też chcieli nas 
po prostu wykpić, 

Teatr Polski, który z fundacji 
społeczeństwa poznańskiego na 
złość okupantowi chwalącemu 
się wystawieniem gmachu opery 
(takie rzeczy były możliwe z o- 
kupantem niemieckim przed r. 
1914), został ostatnio upaństwo” 
wiony, przy: czym wbrew: ozat- 
nym * przypuszczeniom „starych 
Poznaniaków” pierwsza premie- 
ra wypadła bardzo zachęcająco. 


W paczce z USA... drut i haki 


Przyłączam się do narzekań p. Kry 
styny G. ze Szczecina (w Nr, 33 „Ro- 
botnika* z dn. 5.2.1947) na otwieranie 
i okradanie paczek, Paczki nadawane 
w U, S. A., jak mi pisze nadawca, 
są kontrolowane przed wysyłką i opła 
cane aż do ostatniej poczty w Pol- 
sce. Tymczasem paczki są otwierane 
i przy sposobności okradane. Ostatnio 
w jednej z paczek znalazłem 5 mtr. 
drutu żelaznego 1 4 baki. Co w za- 
mian za to wzięto — nie wiem, (Wa- 
ga się zgadza, więc poczta w porząd- 
ku!) Do paczki tej musiałem dopłacić, 
jak i do każdej innej, 10 zł. cła, 17 zł. 
za przepakowanie, 20 zł. za doręcze- 


nie mimo, iż po paczkę poszedłem 
sam na pocztę, bo doręczono mi tylko 
zawiadomienie. 

Zwracam też uwagę, że zawartość 
każdej paczki ułożona jest w tektu- 
rowe pudełko i obszyta płótnem. O- 
pakowanie nie zdradza najmniejszego 
uszkodzenia, dlaczego więc mam opła 
cać „przepakowania*. 

Rzecz charakterystyczna, że przez 
jakiś czas otrzymywałem paczki istot 
nie bez żadnych dopłat i widać było, 
że nie były przeglądane. Ale ostatnie 
kilka paczek, otrzymałem jak wyżej. 

Prenumerator 
s Pułtuska 


Czesław Wołłejko, artysta b. 
młody, który zabłysnął talentem 
w „Weselu Figara” w Łodzi, za- 
grał z pewnę niebezpieczną ma” 
nierą łatwą rołę Gabriela Lamy 
w sztuce „Szczeniaki” Rogera 
Ferdinanda, natomiast był znako 
mitym „pełnym swobody i tem- 
peramentu „Rewizorem”. Reży- 
ser Karol Borowski wystawił 
„Rewizora” ze smakiem i z wy” 
czuciem wszystkich momentów 
komediowych najwyższej klasy. 
Tadeasz Chmielewski jako Dmu 
chanowski był wprost fwietny, 
dając jędrną i znakomita sylwet- 
kę. Dekoracje Stanisława Jaroc- 
kiego poprawne i przyjęgnne dla 
oka. 

Można śmiało powiedzieć, że 
coraz wyraźniejsze ambicje Tea- 
tru Polskiego w Poznaniu, kie- 
rują go na jedno z czołowych 
stanowisk «w Polsce. Kierowni- 


| kiem literacko - artystycznym jest 


po Wandzie Karczewskiej, za- 
służony krytyk i publicys. a dr. 
Jerzy Koller związany od lat ser- 
decznymi węzłami ze sceną po” 
znańską. 


O dziesiątej „spać” 


Przedstawienie kończy się o- 
koło godziny dziesiątej. W tym 
czasie zamykają prawie wszy- 
stkie restauracje Świecące o tej 
porze  zupełnymi pustkami. 
Przyjmuje gościnnie „Continen- 
tal”, ale i tam o jedenastej towa- 
rzystwo uważa ¿że trzeba się „u- 
dać na spozcynek”. Kelnerzy 
wypisują bardzo sumiennie ra- 
chunki, które gość może sobie 
wziąć na pamiatke i iść zupełnie 
opustoszałą ulicą do hotelu czy 
na dworzec. Właściwie może je- 
chać, gdyż chociaż tramwajów 
nocnych nie ma, stoją do dyspo- 
zycji spóźnionego przechodnia e- 
leganckie, nowiuteńkie taksów- 
ki, [Na jednej z-nich -przeczyta- 
łem numęr 55. Stanowczo Poz- 
nań. motoryzuje się szybko. - W 
Łodzi widziałem dotychczas tak: 
sówkę tylko numer „I. 

Dzisiejsi poznańscy szoferzy, 
to prawie wszyscy właściciele ta- 
ksówek sprzed wojny. I tak jest 
na każdym kroku. Każdy stąra 
się mieć swój sklep dokład- 
nie na tym miejscu, gdzie pozo- 
stawił go, wyrzucony przez oku- 
panta w 1939 czy 1940 roku. 
Każdy chce by „nic się nie zmie- 
niło”, Nawet prasa poznańska o 
zmienionych tytułach i zmienio- 
nej treści w artykułach wstęp- 
nych ma dalsze strony bardzo lo- 
kalne i bardzo podobne do pra- 
sy przedwojennej. Przedwojenna 
prasa była dość nudna. 

Na pytanie co słychać nowe- 
go? — Poznaniak chętnie-odpo- 
wiada: „No cóż ruiny, ale jakoś 
się wlecze naszą starą bidę'. Aby 


było dobre wszystko musi "E 


„nasze” i „stare”. 


LEON BUKOWIECKI. 


| 
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NOWE POKOLENIE 


i ar 


Bohaterka filma radzieckiego, który niebawem wejdzie ma warszawskie 
ekrany 


Państwowy Instytut Wydawniczy ' 


Henryk Jabłoński — „Opinia, par- 


rozdziałach wpływ warunków  ustróe 
lament,'prasa*, wstęp do badań roli 


jowo-politycznych na opinię publics- 


rozkwitu 


opinii publicznej w epoce 
kapitalizmu, okładkę projektowali Da- 
nuta i Tadeusz Tuszewscy, Warsza- 
wa 1947, str. 360. 


ną w monarchii konstytucyjnej (Niem 
Cy cesarskie, Japon?a), w krajach klar 
sycznego parlamentaryzmu (Anglia, 
Norwegia, Szwecja, Dania, Belgia, Ho- 


(60) Przekład Waniy Melcer 


UK TRIUMFALNY 


/ Powróciwszy do hotelu znalazł polecenie od Joanny.  Tele- 
4 ała i kazała mu powiedzieć, że na obiad nie wróci: Zeszedł 
do Eden Rock, obiadowało tam niewiele osób. Wiekszość wró- 
ciła do Juan les Pins i do Cannes. Usiadł w tym miejscu, gdzie 
taras, wbudowany był w skały, jak dziób okrętu. Niżej pieniła się 
toń. Fale wynurzały się prosto z płomiennego zachodu, grały 
ciemną czerwienią i pawią zielonością, zmieniały się w lekkie, 
„płynne, pomarańczowe złoto, które niosło zmrok na swoim gięt- 
„kim grzbiecie i strząsało go w bielejącą niepewnie pianę. 
` -> Długo siedział na owym tarasie. Było mu chłodno czuł się 
boleśnie samotny. Witał zdarzenia w ostrym jasnowidzeniu i bez 
| wzruszeń. Wiedział, że może udałoby się je odwlec, 
'ażywając odpowiednich podstępów. Znał je, ale nie chciał się do 
mich uciekać. To wszystko zaszło za daleko. Podstęp dobry był 
“przy drobiazgach, tu pozostawało tylko jedno: spojrzeć wypad- 
jom prosto w twarz, bez oszukiwania samego siebie i bez wykrę- 
łów. ! 
; Podniósł pod światło kieliszek z lekkim prowansalskim wi- 
mem. Chłodna to była noc, taras, otoczony morzem. na niebie 
"Śmiało się jeszcze pożegnanie słońca i pierwsze gwiazdy. W yczu- 
"wał w sobie chłodną światłość latarni morskiej, której promień 
przenika milczące tygodnie przyszłości i przelatuje nad nimi, po- 
'żostawiając je znowu w mroku. — Rozumiem to i chwilowo jesz- 
cze nie cierpię, — myślał, — ale wiem, że nie obejdzie się tu bez 
"cierpienia. I znów trzymam w ręku swoje życie, przezroczyste 
4 wypełnione winem, jak ten kieliszek, ale wyczuwam, że wino 
wkrótce skwasi się w ocet umarłych namiętności. 
To nie może tak trwać. W jej istocie było za wiele tozpoczy” 
mania; niewinnie i bezmyślnie zwracała się jak roślina do słoń- 
ca, w stronę pokus i rozlicznych rozmaitości lżejszego życia. Li- 
-czyła na przyszłość, oczekiwała jej, podczas kiedy wszystko, co 
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on mógł jej dać, to strzępki nędznej teraźniejszości. Nic się jesz- 
cze wprawdzie nie stało, ale czy to potrzebne. Wszystko było da- 
wno zdecydowane. Zwykle nie zwraca się na to uwagi, biorąc 
naoczny koniec za postanowienie, które zapadło w milczeniu 
kilka miesięcy temu. 

W/ypróżnił kieliszek. Wino smakowało inaczei. Nalał znowu 
i dawny smak powrócił. Wstał i pojechał do Kasyna do Cannes. 

Grał spokojnie małymi stawkami: Wewnątrz czuł chłód, i 
wiedział, że będzie wygrywał, dopóki potrwa ten chłód. Postawił 
na ostatnie dwanaście, kwadrat z dwudziestu siedmiu i dwadzieś- 
ścia siedem. Po godzinie wygrał trzy tysiące franków. Podwoił 
stawkę na kwadrat i ponadto postawił na cztery. 

Zobaczył Joannę, kiedy tylko weszła. Zmieniła suknię, mu- 
siała więc wrócić zaraz po nim. Towarzyszyli jej dwaj meżczyźni, 
którzy ją zabrali na motorówkę. Wiedział, że jeden z nich jest 
Belgiem i nazywa się Leclerq, drugi, Nugent, był to Amerykanin. 
Joanna wyglądała bardzo pięknie. Miała białą suknie z wielkimi, 
szarymi kwiatami. Kupiła ją sobie na dzień przed wyjazdem. 
Ujrzawszy ją, nie mogła powstrzymać zachwytu. — Jakże możesz 
sie tak nie znać — powiedziała — ta suknia jest o wiele pięk- 
niejsza od mojej. — Przyjrzała jej się raz jeszcze. — O wiele też 
droższa. — Ptaku, pomyślał, jeszcze siedzisz na mojei gałązce, 
a już otwierasz skrzydełka do lotu. 

Krupier podsunął mu sztony. Kwadrat wygrał. Rawik prze- 
stał grać i zapatrzył się na nią. Joanna poszła ku stołom bak- 
karata. Nie był pewny, czy go spostrzegła. Kilku meżczyzn, któ- 
rzy nie grali, patrzyli w ślad za nią. Poruszała się zawsze, jakby 
walczyła z niewidzialnym wiatrem i nie znała mety. Odwróciła 
głowę, mówiąc coś do Nugenta „i nagle Rawik poczuł, jak dło- 
nie jego pragną odepchnąć sztony, odepchnąć całe jego ciało od 
zielonego stolika, ogarnąć Joannę, unieść ją spośród tych lu- 
dzi, otworzyć drzwi i zabrać ją na wyspę, może na te wyspę na 
horyzoncie Antibes, gdzie będą. sami od wszystkich daleko, 
gdzie będzie ją mógł utrzymać... A 

Znów postawił. Teraz wyszła siódemka. Wyspy nie odo* 
sabniają. Któż uspokoi serce? Łatwiej było utracić to, co się trzy*' 
mało w ramionach, niż to, co się opuściło. Kulka powoli traciła 
szybkość. Dwanaście. Postawił znów. 


Książka omawia w poszczególnych 


Paryz 


w śniegu. 


landiaj, w- demokracji prezydencjal= 
nej (Slany Zjednoczone AP), demo- 
kracji szwajcarskiej, sejmokracji fram 
cuskiej i w państwach „wersalskich% 
Część druga książki traktuje © propa- 
gandzie i organizacji prasy. Wywody 
autora ilustruje tablica, która daje 
przegląd systemów prasowych w 
przeddzień drugiej wojny światowej. 


Wiktor Krzyżanowski — „O polsko= 
ści Śląska“, słowo wstępne Jerzego 
Poraja, okładkę projektował Tadeusw 
'Tuszewski, Warszawa, 1947, str. 66. 


Broszura ta ukazała się w r. 1939 
na kilka miesięcy przed wybuchem 
wojny we Lwowie. Autorem jej jest . 
oficer sztabowy kpt. Leon Kalinow= 
ski, który za swoje antyniemieckie i 
proradzieckie nastawienie usunięty zo 
stał przez klikę Piłsudskiego ze szla- 
bu i musiał broszurę tę wydać. pod 
pseudonimem. Jest to — w dosłow= 
nym tych słów znaczeniu — prawda 
o Śląsku, ilustrowana mapkami nare- 
dowościowymi i uzupełniona  wyka- 
zem nazw niemieckich i polskich na 
Śląsku. 
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Podnosząc głowę, spojrzał prosto w oczy Joanny. Stała pó 
drugiej stronie stołu i patrzyła na niego. Skinął jej z uśmiechem 
głową.Zdziwiła się. Wskazał na koło i wzruszył ramionami. Wy- 
szła dziewiętnastka: 

Postawił i znów jej poszukał oczami. Znikła. Zmusił się, że” 
by siedzieć dalej. Wziął z paczki papierosa, ktoś z urzedników 
podał mu ognia. Był to tłusty, łysy człowiek w mundurze. i 

— Nie te czasy — powiedział. ; 

— Tak — powiedział. Rawik. Nie znał tego człowieka. 

— W dwudziestym dziewiątym roku inaczej bywało... 

ROMA: 

Rawik nie wiedział już teraz, czy istotnie był w Cannes 
w 1929 roku, czy też tamten tak sobie baje. Czwórka wyszła, 
przegapił ją, trzeba się skupić. I nagle przyszło mu na myśl, że to 
idiotycznie, tak tu grać tymi paru frankami jedynie w tym celu, 
żeby o kilka dni przedłużyć pobyt w Cannes. Po co? I po co tu 
w ogóle przyjeżdżał? Nierpzystojna słabość, to wszystko. Żyła 
z niego, ciągnęła z niego soki, jak jemioła, zwolna i w milczeniu, 
a on zorientował się w tym dopiero, kiedy zdobył się na najwyż- 
szy wysiłek i załamał. Morozow miał rację. Najlepszy sposób, aby 
utracić kobietę, było to pokazać jej taki rodzaj życia, iaki można 
prowadzić w ciągu paru dni zaledwie. Będzie sie starała utrzy- 
mać poziom — ale z kim innym, kto potrafi jei to dać na stałe. 
Powiem jej, że musimy jechać, pomyślał, i w Paryżu się z nią 
rozstanę, nim będzie za późno. ki 

Pomyślał, żeby przenieść się z grą do innego stolika. ale od ra- 
zu tę chęć utracił. Nie trzeba powtarzać na małą skale tego, co 
się kiedyś robiło inaczej. Rozejrzał się, nigdzie nie było Joanny. 
Wszedł do baru i wypił koniak. Potem poszedł na mieisce, gdzie: 
stało auto, żeby się jeszcze trochę przejechać. 

Ledwo zapuścił motor, zobaczył Joannę. Wysiadł, podeszła 
szybko do niego. 

| — Czy chciałeś beze mnie jechać do domu? — zapytała. 
— Chciałem pojechać na godzinę w góry, a potem wrócić. 
—— Kłamiesz, wcale nie miałeś zamiaru wracać. Chciałeś mnie 


zostawić z tymi idiotami, 
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(Dalszy ciąg nastąpi). 


